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Krwawe rozruchy antyżydowskie , 
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MAJĄTEK POLSKI". 


poleca znane ze swej dobroci mydła do 


prania „HANKA” z balją, mydło „AKA 
DEMICKIE" oraz octy spirytusowe. 


w Moskwie i Leningradzie. 


WIELU ZABITYCH I RANNYCH. 


Londyn (—) Prasa codzienna do- 
nosi w sensacyjnym komunikacie o 
wielkich rożruchach przeciwżydow- 
skich w Leningradzie i Moskwie. 
Przyczyny svybzchu rozruchów jest 
zamach na Kirowa przygotowany i 
wykonany przez żydów: Zinowjewa 
i Trockiego. Rozruchy przybrały bar- 
dzo gwatowne formy. Robotnicy - ro 
sjanie rozpoczęli atakować robotni- 
ków - żydów w Moskwie i Leningra- 
dzie, co następnie przerodziło się w 
krwawe zamieszki. Podobno ma być 


b. wielu zabitych i kilkuset rannych. 
Szpitale są przepełnione ofiarami roz 
ruchów. 

Zajścia przedostały się na prowin- 
cję, gdzie„ten sam los spotkał żydów. 
Prasa sowiecka nie podaje prawie 
że żadnych komunikatów, tak iż wia- 
domości są nader szczupłe. 

Jak przypuszczają — od czasu woj 
ny światowej — obecne rozruchy są 
najgroźniejsze i grożą b. poważnym 
konfliktem wewnętrznym w Sowie- 
tach. Nienawiść do żydów przybiera 


— ODWET ZA ZAMACH NA KIROWA. 


coraz bardziej realne formy. Bunt 
przeciw żydowskiej dyktaturze pod- 
noszą robotnicy . rosjanie. 

W wielu wypadkach rozruchy prze- 
obraziły się w formalną rzeź, którą 
likwidowano przy pomocy wojska. 

Te krwawe rozruchy mają być ak- 
tem zemsty za Śmierć Kirowa, któ- 
ry padł z wrogiej obecnemu syste- 
mowi opozycji żydowskiej. 

Rozruchy antyżydowskie w Z. S. 
R. R. świadczą o wielkiej przemianie 
nastrojów, b. nieprzychylnych żydom. 


Antysemityzm w Niemczech nie ustanie 


Berlin (—) „VWoelkischer Beobach- 
ter“ ogłosił artykuł Alfreda Rosen- 
berga, w którym ten oświadczył, że 
rok 1934, był ciężkim rokiem dla Nie- 
miec. Na całym prawie świecie roz- 
poczęto akcję bojkotową Niemiec kie 
rowaną przez żydów. 

Bojkot ten, nie przełamie jednak 
dążności Niemiec i nie powstrzyma 


„ŻYCZENIA NOWOROCZNE“ DLA 


walki z żydami, która 
W 1935 ROKU BĘDZIE NADAL 
KONTYNUOWANA. 
Zapowiedź ta na łamach urzędo- 
wego organu wywołała duże zanie- 
pokojenie w sferach żydostwa nie- 
mieckiego i światowego. Dotychcza- 
sowa akcja przeciwżydowska dopro- 
wadziła do tego, że liczba żydów zma 


Bez kompromisu! 


Kraków 10 stycznia 1935 r. 
Niedawno temu ukazał się w „Kur- 
jerze Warszawskim“ artykuł prof. 
Grabskiego na temat kwestji mniej. 
szościowej w Polsce. W tej chwili 
warto się zastanowić nad stosun- 
kiem prof Grabskiego do sprawy 
żydowskiej. Autor widzi wielkie nie- 
bezpieczeństwo w zażydzeniu naszego 
kraju ale środki, jakiemi chce to nie- 
bezpieczeństwo usunąć są zbyt łago- 
dne, Są nierealne, a nadto zabarwio- 
ne współczuciem do tych „prześlado- 
dowanych”, „poniewieranych" ludzi. 
Współczucie to, a raczej program o- 
party o 11e. nie pozwoliłby nam ni- 
gdy zrealizować Polski dla Polaków. 
Co mówi prof. Grabski o kwestji 
żydowskiej: 


„Jestem katolikiem, nie potrafię 
zapomnieć, że apostołowie byli ży- 
dzi, ani też dla modnych prądów wy- 
rzec się przykazania kochaj bliźnie- 
go. Nie wierzę, by można cokolwiek 
trwałego zbudować na nienawiści ra- 
sowej. Nie można się więc cieszyć, 
że tam i ówdzie żydów biją“.. 

Prof. Grabski kwestję żydowską 
postawił tak, jak wrogowie antyju- 
daizmu, a pogląd jego nie różni się 
niczem od zapatrywań żydów: uwa- 
ża on tendencje przeciwżydowskie 
(nawet w Polsce) za wypływ niena- 
wiści do żydów, a „walkę z nimi okre- 
śla jako nienawiść rasową. Nie chce- 
my w tej chwili atakować prof. Grab 
skiego, gdyż nie powodujemy się nie 
nawiścią rasową, ani osobistą, ale 


asss ŻYDÓW. 


lała o 70 tysięcy tj. około 12 proc. do 
16 czerwca 1933 r. Do chwili dzisiej- 
szej liczba ta wzrosła b. poważnie, 
ponieważ emigracja żydowska oży- 
wiła się w ostatnim roku wydatnie. 

Zapowiedź Rosenberga nie rokuje 
żydom niemieckim zmiany na lepsze. 
Te „życzenia noworoczne“ nie zado- 
wolniły ich w zupełności. 


bezstronnie stwierdzić musimy, że 
zapatrywania takie na kwestję ży- 
dowską są echem kampanji żydow- 
skiej prasy światowej, która każdy 
odruch zwrócony przeciw żydom 
przedstawia tendencyjnie jako pro- 
Gukt nienawiści rasowej, albo pro- 
pagandę hitlerowską. Nie wątpimy, 
że to nagłe współczucie do żydów 
dlatego, że „apostołowie byli 
żydzi“, oraz że nienależy wyrzec się 
miłości bliźniego „dla modnych prą- 
dów“ — to również wpływ prasy 
światowej, która od dwu lat wylicza 
zasługi żydów dokonane i tych, któ- 
rych nie było, oraz apeluje do sere 
ludzi o gołębich sercach, aby w imię 
„kochaj bliźniego* wyrzekli się nie- 
nawiści rasowej. 


Emigracja żydowska 
Polsce w roku 1934, 


Wychodźtwo żydowskie z Polski do 
Palestyny z roku na rok rośnie. Gdy 
w r. 1927 wyemigrowało do Palestyny 
840 żydów, a w 1929 r. 1.883 żydów, to 
w 1933 r. wychodźtwo żydowskie do 
Palestyny objęło 10,344 osoby. Rekord 
1933 r. został pobity przez 1934 r., al- 
bowiem w 1934 r. emigracja żydow- 
ska do Palestyny wzrosła o przesz- 
ło 20 proc. dochodząc do liczby 13.280 
osób. 

W grudniu 1934 r. wyemigrowało z 
Polski ogółem 1.813 żydów. Najwięcej 
bo 1.500 osób, wyemigrawo do Pale- 
styny, 250 do krajów Ameryki Po- 
łudniowej, 47 do krajów Ameryki 
środkowej, 13 do Stanów Zjednoczo- 
nych i 3 do Kanady. 

Cyfry powyższe dotyczą żydowskiej 
emigracji legalnej, odbywającej się 
na podstawie paszportów oraz certy- 
fikatów, kontrolowanych przez pań- 
stwowy urząd emigracyjny. Jednak 
oprócz legalnej emigracji żydowskiej 
z Polski, istnieje także emigracja nie- 
legalna, szczególnie do Palestyny. Ile 
żydów objęła ona w r. 1934, trudno na 
to odpowiedzieć, jednak znawcy twier 
dzą, że obejmuje ona przynajmniej 
8.000 żydów rocznie. Stąd należy wno 
sić, że około 20 tysięcy żydów opu- 
ściło Polskę w 1934 roku. 
DEIBREDZZGE RT: DŁ 5 TE 


Tymczasem dziś każdy musi stwier 
dzić, że antyjudaizm nie jest oparty 
na tej nienawiści, o której mówi 
prof. Grabski, że przyczyny, jego 
tkwią znacznie głębiej i szkoda, że 
dotąd nie zauważył ich autor artyku- 
łu z „Kurjera Warszawskiego". 

Polski antysemityzm wyrósł na 
podłożu gospodarczo - narodowem. 
W kraju, w którym żyje 32 miljony 
ludzi, a z tych wszyscy żyją prócz 
4 miljonów żydów w nędzy — natural 
nym biegiem rzeczy musi wytworzyć 
się kierunek, —który te anomalje pra 
gnie zmienić. I właśnie antyjudaizm 
polski tem się różni od wszystkich 
innych, że tu ma on podłoże dalekie 
od nienawiści rasowej, że jego pod- 
stawą jest samoobrona narodu przed 
zalewem żydowskim. 

My żydów nie kochamy — nie ma- 
my za co, — jeśli idzie o nienawiść, 
to nienawidzimy ich tak, jak wszy- 
stkie inne narody, (żydzi sami nie- 
nawiść stwarzają) ale nasza niena- 
wiść wypływa z antysemityzmu, któ- 
ry jest koniecznością, somoobroną, 
podczas gdy w innych państwach : an- 


tysemityzm wypływa z nienawiści. 
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Nasz antysemityzm, nasza do ży- 
dów nienawiść ma podłoże czysto 
gospodarcze, jest ostatnią bronią na 
rodu, który nie chce i nie może po- 
paść w drugą niewolę. Nasza obrona 
przed żydami jest obowiązkiem, jest 
przykazaniem, które musimy wypeł- 
nić. 

I dlatego myli się prof. Grabski 
jeśli i tę obronę nazywa, lub uważa 
za wypływ „modnych prądów". O- 
twarcie musimy się przyznać, że cie- 
szy nas, iż żydów „tam i ówdzie bi- 
ją“. Za dwadzieścia wieków niewoli 
żydowskiej, za tyle lat oszustw nale- 
ży się im trochę węcej. My Polacy, 
nasza historja, która swe najciem- 
niejsze karty ma do zawdzięczenia 
żydo u, nie mamy powodu do litości 
nad nimi, chociaż jesteśmy kato- 


likami, choć uznajemy miłość bliźnie- 
go. 
Aby rozwiązać kwestję żydowską 
proponuje prof. Grabski, by żydzi e- 
migrowai: z Polski, gdyż jest ich za- 
dużo w medycynie, adwokaturze, han 
dlu i pr.emyśle. Sądzi jednak, że 
„przez wypędzenie żydów nie stwo- 
rzy się eszcze polskiego mieszczań- 
stwa“. Dlatego wysuwa hasło: ,Tyl- 
ko środkami pozytywnego poparcia 
polskiego przemysłu i handlu zdoła- 
my stworzyć silne polskie mieszczań- 
stwo -— a nie propagandą nienawi- 
ści rascwej. (Za dużo tej rasowości. 
Przyp. zecera). Ale należy naprawdę 
pozytywn: w tym kierunku pracę 
jawnie i energicznie prowadzić, nie 
obawiać z tego powodu oskarżeń o 
antysemityzm”. 


PODWAWELSKIE". 


Stanowisko prof. Grabskiego jest 
kompromisowe. Nie jesteśmy zwo- 
iennikami kompromisu. Zasada: 
„Niech będzie wilk syty i owca cała“ 
nie znajduje dziś poklasku. Antyse- 
mityzm polski nie może iść na żadne 
ustępstwa, nie może łagodzić kierun- 
kowości. 

I dlatego — jak słusznie pisze „Ga 
zeta Warszawska“ — nie możemy z 
tych względów zagadnienia polsko - 
żydowskiego, zagadnienia o znacze- 
niu dziejowem traktować jako zma- 
ganie „drobnej, indywidualistycznej 
waski konkurencyjnej między sklepi- 
kami ` kancelarjami adwokackiemi". 

Sł cznie! Musimy naprzód iść bez 
kompren isu. Przed nami jest jedna 
droga: 

DROGA DO ZWYCIĘSTWA! 


Obawy żydów w Zagłębiu Saary. 


ŻYDZI MASOWO UCIEKAJĄ. — NARAZIE LUKSEMBURG. — CZY PALESTYNA ICH PRZYJMIE? 


Saarbrucken (=) Ostatnie chwi- 
le przed płebiscytem mijają w Saa- 
rze niespokojnie. Żydzi są mocno za- 
niepokojeni o swój los i masowo u- 
ciekają, likwidując swe przedsiębior- 
stwa. Zdecydowana postawa „Nie- 
mieckiego Frontu" nie dodaje im by- 
najmniej otuchy. Wrazie zwycięstwa 
Niemiec obawiają się wzrostu ten- 
dencyj antyżydowskich. 

Wśród 850 tysięcy ludności zamie- 
szkującej Saarę żydzi stanowią 5 ty- 
sięcy; połowa z nich mieszka w Saar- 
bruecken. Z pośród tej niewielkiej 
liczby żydów bardzo wielki procent 
opanował wolne zawody a zwłaszcza 


stan lekarski i adwokaturę. Pozatem 
stanowią oni poważny odsetek w dzie 
dzinie handlu i przemysłu. 

Żydzi saarscy wypowiadają się 
przeciw Niemcom i to ściąga na nich 
wiele przykrych następstw. Stosuje 
się wobec nich cichy teror. Wpraw- 
dzie narodowi socjaliści złożyli za- 
pewnienie, że wrazie zwycięstwa Nie 
miec na terenie Zagłębia Saary nie 
będzie obowiązywał paragraf aryjski, 
jednak żydzi nie dowierzają temu, 
zwłaszcza po wprowadzeniu przymu- 
sowego nauczania teoryj rasowych w 
szkołach niemieckich. 

Bojkot żydów nie ustaje przeciwnie 


— stale się wzmaga. Żydzi likwidu- 
ją swe przedsiębiorstwa i uciekają do 
Luksemburga. 

Organizacje żydowskie poważnie 
zastanawiają się nad możliwościami 
imigracyjnemi do Palestyny. W tej 
chwili jest rzeczą pewną, że do Pa- 
iestyny nie wyemigruje więcej niż 
150 żydów i to przeważnie tych, któ- 
rzy osiedlili się w Luksemburgu. 

Położenie żydów jest prawie bez- 
nadziejne, wszyscy jednak są prze- 
konani, że żydzi zasłużyli na to do- 
brze. Buta żydowska zamienia się w 
obliczu klęski na pokorę. 

Czy nie zapóźno? 

CEZAREGO 


Walka o numerus clausus 


na uniwersytetach amerykańskich. 


Nowy Jork (—) W kołach żydów 
amerykańskich zakotłowało po liście, 
jaki wystosował prezydent Wesleygan 
Uniwersity Dr. Mac Anehey do 12 

. żydów studjujących medycynę. We- 
dług niego kwestja rasy nie odgry- 
wa tu żadnej roli, chodzi tylko o pro- 
porcję pomiędzy liczbą żydów zamie 
szkujących U. S. A. — i liczbą chrze- 
ścijan, a pomiędzy ich stosunkiem 
procentowym na uniwersytetach. Mac 
Anehey przestrzega żydów przed na- 
stępstwami, jakie wyniknąć mogą z 
nieproporcjonalnie ułożonych stosun 
ków pomiędzy wysokim procentem 
żydów w szkolnictwie amerykańskiem 
a normą 5 proc. ludności żydowskiej 
w Ameryce. 

Aby niedoprowadzić do wybuchu, 
antysemityzmu, należy bezwzględnie 
usunąć żydów z uniwersytetów . 

„U nas w Wesley College — pisze 
prezydent — niema wcale antysemi- 
tyzmu. Biorąc jednak pod uwagę cię- 
żkie położenie, uważamy za swój o- 
bowiązek przestrzec żydowskich stu- 
dentów o faktycznym stanie rzeczy 
i powzięliśmy ten krok (numerus cla 
usus. Przp. red.) jako dowód naj- 
większej przyjażni”. 

Na 650 studentów w całem Colle- 
gjum jest 25 żydów, z tego na me- 
dycynie 12. (To w Ameryce jest za 
dużo! A u nas?... Przyp. red.). 

O sytuacji żydów na uniwensyte- 
tach amerykańskich pisze żargonów- 
ka „Forwerts”: 

„żydom robi się rozmaite trudno- 
ści od wiełu lat. Harward Uniwersity 
był pierwszym, który otwarcie zajął 
stanowisko wrogie żydom zaprowa- 
dzając Quoto — czyli numerus clau- 
sus. Dziś to samo praktykuje się we 
wszystkich uniwersytetach oficjalnie, 
czy nie — ale tak jest". 

Żydzi oczywiście nie chcą się z tem 
pogodzić. W tej sprawie podzielili się 
ma dwie grupy: jedni godzą się na 
numerus clausus twierdząc, że liczba 
żydów jest stanowczo za wielka, dru- 
dzy nie chcą go uznać. 

Ci ostatni mówią: „Musimy wal- 
czyć bez kompromisu o swe prawa 


(Od naszego korespondenta). 
we wszelkich zawodach. Jeżeli istnie- 
je nadprodukcja lekarzy — żydzi 
kwestję tę załatwią między sobą". 

Żydzi amerykańscy twierdzą, że 
numerus clausus nie jest wypływem 


Tdi. | Zinowiew. przygotowali zamach na Kiroma. 


antyjudaizmu, ale, że jest to stoso- 
wanie proporcji. Dr. Wyckoff (żyd) 
powiada: „W Belleview Medical 
School of New York jest np. 60 
proc. żydów — i śladu antyjudaizmu 
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niema; goje cheą tylko numerus 
clausus, a to przecież nie jest anty- 
semityzm“. 

Dr. Willard Call Ripley z Colum- 
bia powiada: „My przyjmujemy tylko 
najlepszych studentów, bez różnicy 
rasy i wiary“. 

Studenci pochodzenia żydowskiego 
twierdzą inaczej: „Żyd — kandydat 
na medycynę przechodzi tyle badań, 
tyle szykan pod milutkiemi nazwa- 
mi, (ceckiedigie namens) że musi 
przepaść“. ~ W. 

FORNE —6 

Jak widzimy ze sprawozdania na- 
szego korespondenta uniwersytety a- 
merykańskie przeprowadzają nume- 
rus clausus. żydzi nie uważają tego 
(przynajmniej część) za objaw an- 
tyjudaizmu. Jeżeli tak, trzebaby i u 
nas coś podobnego zaprowadzić na- 
razie w szkolnictwie, potem w han- 
dlu i dalszych dziedzinach. Żydzi zro 
zumieć muszą, że narody rdzenne 
mają prawo do samoobrony. Red. 


Zinowjew i Kamieniew zesłani, 


Z pośród 15 aresztowanych kiero- 
wników b. opozycji ` zinowjewskiej 
siedmiu zesłano. Wśród zesłanych 
znajdują się Zinowjew i Kamieniew. 
Na licznych zebraniach komunistów 
uchwalone są rezolucje domagające 
się jaknajsurowszej rozprawy ze spi- 
skowcami. 

Niesprawdzone wersje podają, że 
Kamieniew i Zinowjew zostali roz- 
stzełani. 


fomuiki pań aden 


Lwów (—) Przed trybunałem przy- 
sięgłych we Lwowie toczył się pro- 
ces przeciw komunistom o uprawia- 
nie propagandy komunistycznej. Na 
ławie oskarżonych zasiedli żydzi Jó- 
zef Reiter student politechniki, Sala 
Dienerówna b. pracownica fabryki 
czekolady „Branka“ (żydowska), Chu 
ne Rotbaum malarz pokojowy, Leib 
Schuch i absolwent.gimsmzajalny Je- 
nasz Berisz Pudles. 

Wyrokiem sądu zostali 'wszyscy u- 
karani za zdradę stanu na więzie- 
nie od 3 i pół roku do lat 6. 

Kto propaguje komuniżm w Poł- 
sce? 


ŻYDZI ZAMIERZALI OPANOWAĆ PATRJĘ KOMUNISTÓW. 


Związkowy komisarjat G. P. G. u- 
kończył śledztwo w sprawie zamor- 
dowania Kirowa przez trockistę Ni- 
kołajewa. Materjał śledztwa przeka- 
zano wydziałowi najwyższego sądu 
wojskowego Z. S. R. R. 

Śledztwo udowodniło, że zamach 
przygotowała nielegalna organizacja 
skupiona około Trockiego i Zinowje- 
go, czem chciała zmusić rządzące ko- 
ła do zmiany kursu politycznego w 
duchu zapatrywań Trockiego i Zino- 


vii Klerowcani w... Nomeri 


wjewa. 

Dotychczas aresztowano kilkudzie- 
sięciu członków tajnej organizacji, 
między nimi b. komisarza dla rolni- 
ctwa Rumiencera, b. generalnego se- 
kretarza młodzieży komunistycznej 
Z. S. R. R. Szackiego, dalej Mandel- 
stamma, Lewina i innych. Wszyscy 
aresztowani zostali swego czasu u- 
sunięci z partji komunistycznej za 
swe opozycyjne zapatrywania. 

Jak wdzimy na czele rewolucyjne- 


go ruchu, który przez zamach Kiro- 
wa dążył o opanowanie partji komu- 
nistycznej stali dwaj żydzi: Trocki i 
Zinowjew, niegdyś gwiazdy jaśnieją- 
ce na Kremlu, dziś wyrzucone poza 
nawias życia w Sowietach. 

Niewiadomo co kierowało Trockim: 
czy zemsta na Stalinie, za usumięcie 
od władzy, czy zupełne zdobycie wła- 
dzy w Z. S. R. R. dla żydów? Bardzo 
możliwe, że zamach miał połączyć 
jedno z drugiem. 


5.000 ŻYDÓW NIEMIECKICH AGITUJE ZA HITLEREM, — NIEMIEC... WYZNANIA MOJŻESZOWEGO. 
TRZY KATEGORJE ŻYDÓW. — PLAN ROZWIĄZANIA KWESTJI ży DOWSKIEJ. 


Kiedy kilka miesięcy temu dono- 
siliśmy o związku żydowskich naro- 
dowych socjalistów w Niemczech i 
o tem, że żydzi ci służą Hitlerowi — 
prasa żydowska zaprzeczała temu e- 
nergicznie powołując się na wielowie 
kową solidarność żydowską, na in- 
stynkt narodowo - żydowski i t. d. 
Ale niedługo to trwało. Faktem było 
i jest, że znalazł się w Niemczech 
żyd, niejaki Maks Neumann, który 
postanowił popierać... antyżydowską 
politykę rządów hitlerowskich. Sku- 
pił koło siebie kilka tysięcy żydów i 
wbrew wszystkim żydowskim prze- 


widywaniom założył partję „hitlero- 
wców' żydowskich. Zbytecznem by- 
łoby nadmieniać, że Hitler traktował 
ją jak piąte koło u wozu; istnieniu 
jej nie przeszkodził jednak, aby dać 
dowód, że żydzi nie tworzyli i nie 
tworzą jednolitej masy. 

Żydzi całego świata nazwali Neu- 
manna jednostką nieodpowiedzialną, 
samozwańcem i t. d. i t. d. Mniejsza 
z tem. Jest rzeczą pewną, że niemie- 
cki narodowy socjalizm nie doznał 
żadnego wzmocnienia, natomiast pre- 
stige światowego żydostwa, nadwy- 
rężono mocno. Żydzi stali się jakąś 


kastą społeczną, która za cenę pew- 
nych zysków sprzedaje swą wolność, 

przekonania, nawet duszę... Tak i 
w tym wypadku... za cenę pewnych 
ustępstw, (których n. b. nie otrzy- 
mali) postanowili całować ręce, które 
ich biją. 

Maks Neumann dumny jest jed- 
nak z tego, a nawet chwali się przed 
światem w wywiadzie, jakiego udzie- 
li współpracownikowi katolickiego 
dziennika „La Croix“. Ciekawą jest 
rzeczą, że Maks Neumann, stupro- 
centowy semita nie uważa siebie za... 
żyda. „Jestem  Niemcer1 — mówi 
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Neumann — wyznającym religję ży- 


dowską". 
Eiler — według tego „flihrera” 
żydowskich nar. socjalistów — jest 


zbawcą narodu niemieckiego, on u- 
ratował Niemcy od zagłady. W kwe- 
stji żydowskiej, która jest naczelnem 
hasłem polityki niemieckiej, żydzi 
niemieccy zgadzają się najzupełniej 
z Hitlerem, sądzą jednak, że „on się 
zmieni“. Według żyda Maksa Neu- 
manna Hitler „walczy o te same i- 
dee, co my“. 

Neumann przedstawił rządowi nie- 
mieckiemu projekt rozwiązania kwe- 
stji żydowskiej, w którym mówi: 

— Uważam, iż żydów w Niemczech 


a ee 


Paryski korespondent „Unzer 
Ekspres'u* opisuje obecne położenie 
żydów we Francji. Przedewszyst- 
kiem przypomina, iż w ciągu wielu 
lat Francja była głównym terenem 
emigracyjnym dla żydów ze wscho- 
du Europy. Potok żydowski napły- 
wał do niej nieprzerwanie, a nowo- 
przybyli żydzi utworzyli środowisko 
bardziej zwarte, bogatsze i nawet 
bardziej wpływowe, niż środowisko, 
złożone z żydów, oddawna osiadłych 
we Francji. 

W ostatnich czasach jednak sytu- 
acja uległa radykalnej zmianie. Kry- 
zys, aczkolwiek później, niż gdziein- 
dziej, i w łagodniejszej formie, do- 
tarł również do Francji. I tam za- 
częły się mnożyć szeregi  bezrobo- 
tnych. Od tej pory Francja odnosi 
się do napływu obcokrajowców nie- 
przychylnie. 

Od chwili prześladowań żydów w 
Niemczech na czas pewien otworzy- 
ły się znowu podwoje Francji dla ży- 
dów, którym rząd francuski pozwa- 
lał na wjazd i wydawał t. zw. „per- 
mis de travail“ (pozwolenie na pra- 
cę). Żydzi we Francji stanęli wobec 
zagadnienia, jak zatrudnić ii „stra- 
wić” tę nową, aż 30,000 głów liczącą 
masę. Dzisiaj przyznają otwarcie, iż 
zagadnienia tego nie potrafi rozwią- 
zać w sposób choćby do pewnego 
stopnia zadawalający. Żydzi francu- 
scy okazali bardzo dużo dobrej woli, 
nie szczędzili pieniędzy — wydawali 
na „nieszczęśliwe ofiary teroru hitle- 
rowskiego“ około 12 miljonów fran- 
ków, — lecz nie zdołano stworzyć im 
najważniejszej podstawy egzystencji: 
znaleźć dla nich pracy. Zaledwie je- 
dnostki coś osiągnęły na tem polu. 
Ogół jest bezrobotny, cierpi głód i 
nędzę, szturmuje do żydowskich in- 
stytucyj, które im pomagały, a któ- 
re obecnie są zamknięte. Sytuacja 
tych emigrantów jest dziś jeszcze 
bardziej tragiczna, niż była rok te- 
mu. 

Tymczasem właśnie w ciągu ub. 
roku odżyła w specjalnej ostrej for- 
mie „kwestja żydowska". Organiza- 
cje szowinistyczne i antysemickie 
(choć niektóre oficjalnie od antyse- 
mityzmu się edżegnywują) zyskały 
na sile. Po aferze Stawiskiego nie- 
zmiernie wzrosła popularność pism 
tego typu, przedewszystkiem „A- 
ction Francaise" i „Ami du peuble", 

Wprawdzie w latach 1927 — 1930 
też zajmowano się kwestją żydow- 
ską, lecz wówczas zainteresowania 
te były pozytywne — badano żydo- 
wską literaturę, obyczaje, syjonizm. 
Teraz zaś stosunek Francuzów do 
żydów jest całkowicie negatywny. 
Nawet wypróbowani przyjaciele ży- 
dów mówią o nich z goryczą. Nie 
mogac znaleźć dla emigrantów z 
Niemiec pracy w miastach, próbo- 
wano przekształcić ich w koloni- 
stów i osadzać na roli, co zdawało 
się łatwe we Francji, gdzie wieś się 


ydzi w 


należy podzielić na 3 kategorje: 1) 
tych, którzy mieszkają w Niemczech 
już od szeregu lat; 2) żydów zasymi- 
lowanych; 3) syjonistów. Rząd po- 
winien dokonać bezwzględnej segre- 
gacji. Na 450.000 żydów, znajdują- 
cych się obecnie w Niemczech, jest 
tylko 150.000 szczerych niemieckich 
patrjotów i ci powinni bez żadnych 
zastrzeżeń móc należeć do ogólno - 
niemieckiej narodowej wspólnoty. 
Pozostałe 300.000 żydów powinno się 
traktować, jako cudzoziemców t. zn. 
można im odebrać niemieckie obywa- 
telstwe. Wolnoby im nadal było pro- 
wadzić w Niemczech swoje interesy, 
ale najmniejsza próba wmieszania 


Nz 


wyludnia. Lecz i ta akcja spaliła na 
panewce. 

Niesłusznem byłoby twierdzenie, 
iż Francja należy dzisiaj do państw, 
nastawionych wogóle antysemicko. 
Jednakże minęły te czasy, gdy fran- 
cusko - żydowscy notable mogli 
twierdzić z dumą, iż „w wolnej Fran- 
cji niema kwestji żydowskiej"; prze- 
ciwnie, kwestja ta nabiera coraz wy- 
raźniejszych konturów. 

Żydom, którzy odawna osiedlili się 
we Francji i grupują się około ,„Al- 
liance Israelite Universelle“, nie mo- 
że to oczywiście dogadzać. Robili o- 


ni poprzednio wszystko, co było w chwała rabinów francuskich, by przy 


się do jakiejkolwiek polityki powinna 
być karana wygnaniem z Niemiec. 
Nie mieliby oni prawa organizować 
się jako „mniejszość narodowa, cie- 
sząca się opieką Ligi Narodów. — 

- Program jaki ma stosować rząd 
niemiecki wobec 300 tysięcy żydów 
niemieckich jest — jak na żyda — 
b. radykalny. Nam zdaje się, że hi- 
tleryzm zastosuje go nawet wobec tych 
150.000 tysięcy żydów myślących 
„Szczerze po niemiecku“. 

Los żydów w Niemczech nie zależy 
w żadnym wypadku od Neumanna i 
jego planów. 


e Francji. 


ich mocy, by przemilczać  kwestję 
żydowską, by tuszować wobec nie- 
żydowskiej ludności jej istnienie, by 
nie zwracać na siebie uwagi. Starali 
się o to usilnie, by zapomniano wo- 
góle o tem, iż są żydzi we Francji. 
Skoro to się nie udało, musieli asy- 
milatorzy i zasymilowani żydzi zmie- 
nić swoją taktykę. Zaczęli mianowi- 
cie poszukiwać gwałtownie zbliżenia 
z nowoprzybyłymi żydami ze Wscho- 
du, od których poprzednio trzymali 
się tak bardzo zdaleka. 

Dla zmiany nastroju żydów fran- 

cuskich charakterystyczną jest u- 


Pokłosie z niwy mysli ludzkiej 


w kwestji żydowskiei. 


Swojego czasu pisał Franciszek 


Liszt : „przyjdzie czas w którym 
wszystkie narody chrześcijańskie 


wśród których żyją żydzi poznają, że 
zagadnienie czy żydów można pozo- 
stawić, czy też trzeba ich wyrzucić 
stanie się dla nich zagadnieniem ży- 
cia lub śmierci". 

Czują to dobrze żydzi i rozumie- 
ją czemu dał wyraz J. Grinbaum w 
sejmie w 1933 r. w wykrzykniku swo 
im: „narody nie mogą nas znieść.... 
my zarażamy im powietrze jako na- 
ród chory" nie myślą jednak o zmia- 
nie; — owszem — dokładają wszel- 
kich starań by całe zakazić, niemo- 
cne obalić i na nich swój byt u- 
gruntować. 

Do określenia tego należy dołożyć 
zdanie Woltera, którem kreśląc ich 
psychikę powiada: „Żydzi stale prze- 
chowują te obyczaje, które są pro- 
stem przeciwstawieniem do istnie- 
jących stosunków społecznych, prze- 
to muszą być traktowani jako na- 
ród przeciwstawiający się — mając 
oszustwo za Święty obowiązek —- Z 
nakazu fanatyzmu i chciwości“, oraz 
zdanie Kanta z „Antropologji“, gdzie 
powiada: „pomiędzy nami żyjący ży- 
dzi — dzięki swojemu lichwiarskie- 
mu duchowi tkwiącemu w nich od 
najdawniejszych czasów — stali się 
najsławniejszymi oszustami; tą świa- 
tową famą zawdzięczają sobie sami 
i są z niej dumni". 

„Oddech ich — powiada M. Luter 
— cuchnie żądzą złota i srebra“, bo 
nie masz pod słońcem ludu bardziej 
chciwego i nie będzie — nad tych 
przeklętych szachraji, którzy pocie- 
szają się, że Mesjarz przyszedłszy od 
da im wszystko złoto a innym pood- 
biera. Wszystkie ich westchnienia i 
serc wzdychania zmierzają do tego 
by mogli postąpić z nami jak postą- 
pili z Persami za czasów Estery (Pu- 


pomocy paryskiego konsystorza ży- 
dowskiego i „Alłiance Israelite Uni- 
verselle“ dokonać spisu wszystkich 
żydów, przebywających we Francji. 
Dotychczas nikt nie wiedział ilu ich 
jest. We francuskiej statystyce ofi- 
cjalnej religja obywateli nie jest bra- 
na pod uwagę. Żydzi, poddani fran- 
cuscy, zapisani są jako Francuzi — 
żydzi, przybyli z Polski, jako Polacy 
it. p. To też o ilości żydów we Fran- 
cji chodzą najfantastyczniejsze po- 
głoski; jedni mówią o stutysiącach, 
inni — o ćwierć miljona, a co fesë 
prawdziwsze, nie sposób stwierdzić, 
na podstawie dotychczasowych da* 
nych. 

Dotychczas właśnie oficjalni przy- 
wódcy francuskich żydów nie zga- 
dzali się na przeprowadzenie dokła- 
dnego obliczenia. Uważali, iż im 
mniej będzie się zwracać uwagę o- 
gółu na żydów, tem będzie dla nich 
bezpieczniej. Teraz jednak zrozumie- 
l, że dalej nie będzie można prze- 
milczać ich istnienia, oraz, że brak 
dokładnej statystyki  wyzyskują 
właśnie antysemici. To też fakt, iż 
owi oficjalni przywódcy sami dzisiaj 
dążą do porachowania swoich szere- 
gów, jest oznaką bankructwa całej 
dotychczasowej ich taktyki. 

Żydzi we Francji rozpoczęli swój 
nowy rok pod znakiem wyraźnego 
zarysowania się kwesji żydowskiej 
i dążenia do ścisłego zespolenia wszy 
stkich żydów, znajdujących się obe- 
cnie we Francji, niezależnie od tego, 
skąd i kiedy przybyli, oraz do jakie- 
go stopnia zdołali wrosnąć w społe- 
czeństwo francuskie. Hen. 


Ug 


rim z Hamanen;  przypisek red.). 
Och! jak oni kochają „księgę Este- 
ry“, która tak licuje z chciwym, krwio 
pijczem, morderczem ich uczuciem. 
Nigdy słońce nie oświecało ludu bar- 
dziej krwi chciwego i pomsty żądne- 
go. Talmud i ich rabini uczą, że za- 
bijać nie jest grzechem.. byle nie bra- 
ta w Izraelu, a kto nie dotrzymuje 
przysiąg chrześcijaninowi.... ten nie 
grzeszy; rabunek i złodziejstwo za- 
pomocą lichwy na gojach.... jest, za- 
sługą wobec Boga. Nietylko nie mó- 
wię za wiele — ale za mało o nich, 
gdyż znam ich pisma; — w szkołach 
swoich i w modlitwach codziennych 
życzą nam wszystkich nieszczęść; — 
poganie nawet tak nie postępują i 
nikt tak nie postępuje... nawet sam 
szatan; — żyd gdy kradnie, oszuku- 
je... milszy jest Bogu; — gdy uśmier- 
ca.. wypełnia przykazanie“ (Dente- 
ron). 


T. Herzel — w swojem  ,„Juden- 
stadt“ powiada: „gettho urobiło na- 
ród żydowski na stan średni; po 
zniesieniu ograniczeń staliśmy się 
straszliwą konkurencją dla średnie- 
go stanu chrześcijańskich narodów ? 


arciarze ! 


Walka konkurencyjna- inteligencji 
zawodowej z nami we wolnych zawo- 
dach, w stanie urzędniczym, w lite- 
raturze, w sztuce będzie potęgować 
z dnia na dzień przyczyny, które bę- 
dą pogarszać położenie nasze“; Karol 
Marks dążenie żydostwa i działal- 
ność jego skreślił w słowach: „dla 
żydów glob ziemski jest jedną wiel- 
ką giełdą, gdyż nie innego nie mają 
więcej do spełnienia... jak zostać bo- 
gaczami; — organizacja któraby u- 
niemożliwiła i usunęła oszustwa... rez 
biłaby żydów. Bóg żydów — stał się 
bogiem wszechświata; właściwych 
żydów bogiem jest weksel,... a bóg 
ich historyczny ? — to także weksel". 


Na tem tle zrozumiałymi stają się 
słowa Kanta: „zdawałoby się trud- 
nem to pojęcie, że może istnieć na- 
ród składający się ze samych oszu- 
stów;.... ale nie mniej trudnem jest 
pojęcie narodu — który wściskając 
się pomiędzy inne narody nie myśli 
o pozyskaniu „czci obywatelskiej" a- 
le jedynie pragnie je wyzyskać nie 
tracąc praw jako „naród żydowski". 

Korczak. 


NEWEST OZ ZZOZ 


w span iałe tereny naprzeciw SKOCZNI. 


Rabke-Zaryte 


Wina 


„Pod Luboniem" 


poleca pokoje ogrzane z całym 
utrzymaniem obsługą, górskie, 
powietrze, piękne położenie po 
bajecznie niskich cenach. 
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STYCZEŃ. 
18 Niedziela: Leonejusza b. 
14 Poniedz.: Hitlarego b. 
15 Wtorek: Pawła pust. 
16 Środa: Marcelego pap. 
A7 Czwartek: Antoniego op. 
18 Piątek: Stol. św. Piotra. 
10 Sobota: Henryka m. 
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Bezczelność. 


Od pewnego czasu na murach Kra- 
kowa zaczęły ukazywać się hasła na- 
wołujące do bojkotu żydów. Jest to 
oczywiście dowodem, że bierne dotąd 
społeczeństwo podwawelskiego grodu 
wączyna protestować przeciw inwa- 
zji żydostwa, że domaga się zmiany 
istniejącego porządku rzeczy. 

Odpowiedzią na hasła bojkotowe 
żydzi odpowiedzieli nową dawką swej 
bezczelności. 

Oto po nocach nalepiają w wido- 
cznych miejscach napisy o treści: 
„Kupuj u żyda”, lub tym podobne. 
Nierzadko trafia się, że antyżydowski 
napis: „nie kupuj u żyda”, przera- 
biają na propagandę dla siebie wy- 
kreślając słowo „mnie“; pozostaje 
wtedy „kupuj u żyda”. Jest to ta bez 
graniczna bezczelność żydowska, na 
którą sprawcy pozwalają sobie tylko 
w Polsce. 

Społeczeństwo polskie powinno e- 
nergicznie zwalczać te zastraszające 
objawy tupetu żydowskiego. 

——0:0:0— 
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Einhorn t'umaczy... 

Bohater olbrzymiej afery ubezpie- 
czeniowej Ananjasz Einhorn, którego 
nadużycia w siedmiu towarzystwach 
ubezpieczeniowych wywołały konflikt 
pomiędzy członkami zarządu a rady 
nadzorczej, złożył wszystkie przez 
siebie piastowane urzędy. Twierdzi 
on, że, spowodu „złego stanu zdro- 
wia i wobec konieczności poddania 
się dłuższej kuracji, już od dłuższe- 
go czasu nosił się z tym zamiarem”. 

Krótki komunikat o zrzeczeniu cię 
mandatów piastowanych przez Ein- 
horna nie wyjaśnia jeszcze sprawy, 
a nadużycia będą przedmiotem roz- 
prawy sądowej. 

——0:0:0— 
Zydowskie pisma emigracyjne 
zakazane w Polsce. 


Warszawa (—) Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych umieściło na liście 
czasopism, których przywóz do Pol- 
ski i rozpowszechnianie w kraju jest 
zabronione, 6 pism żydowskich, wy- 
chodzących w języku niemieckim na 
emigracji. Następującym wydawnic- 
twom został odebrany debit: „Der 
Gegen - Angriff“. (Paryż), „Unser 
Zeit“ (Bazylea — Paryż), „Europei- 
sche Hefte“ (Praga), „Der Simpl“ 
(Praga), „Der Simplicus“ (Praga). 

Pozatem Min. S. W. zakazało kol- 
portażu żydowskiego dziennika wy- 
dawanego w Bir - Bidżanie pn. „Bi- 
robidżaner Stern“, 

—:0:—— 


Dziwna walka. 

Wśród żydów toczy się walka na 
temat języka. Dyskusja i walka ma 
wyjaśnić, który język jest narodowy: 
hebrajski, czy żargon? W Palestynie, 
gdzie syjonizm jest decydujący żar- 
gon jest zwalczany. Popierają go na- 
tomiast internacjonaliści i komuniści. 

Kiedy niedawno powstało w Pale- 
stynie pierwsze pismo żargonowe „Na 
je Welt“ syjoniści rozpoczęli z nim 
walkę. Redaktora spotykały najroz- 
maitsze represje, a syjoniści zmusili 
go do wystąpienia z rady miejskiej 
Jerozolimy. Wypadek ten wywołał 
poruszenie i w Warszawie, gdzie ja- 
kiś żydowski Pen - Club wysłał do 
Palestyny protest przeciw prześlado- 
waniu żargonu. 

„Walka. pomiędzy hebrajszczyzną a 
żargonem przybrała takie stadjum, 
że podobno wszystkie Pen-Cluby roz- 
poczęły interwencję w obronie żargo- 
nu. 

Walka o jezyk iest jeszcze jednym 
dowodem osłabienia żydów, a twier- 
dzenie o potędze jeszcze jednym blu- 
ffem. 


„H ASŁO 


PRZEZ PRASĘ ŻYDOWSKA. 


PODWAWELSKIE". 


Szkolnictwo i asymilacja, 


Na temat nauczycieli żydowskich 
pisał ostatnio i żargonowy „Moment“ 
Porusza on wcale ciekawe momenty 
jeśli idzie o stosunek żywiołu pol- 
skiego do żydowskiego. Jedno nas 
tylko cieszy, że żydzi zrozumieli po- 
trzebę odseparowania żywiołu polskie 
go od żydowskiego i uważają ją za 
konieczność: 

— Z początku starano się o to, 
aby nauczyciele żydzi, lub przy- 
najmniej ich część, dostali przy- 
dział do tych nowych, naprawdę 
„powszechnych“ szkół. Ale matki 
— nie żydowskie matki, lecz ka- 
tolickie — podniosły wielki krzyk 
na znak protestu: „nie chcemy, 
żeby żydzi uczyli nasze dzieci“! 
W zasadzie mają te katolickie 
matki może nawet i rację: przy 
panujących obecnie stosunkach 
zdrowiej jest dla obu stron, jeśli 
idą oddzielnie. My BIOL ŁZA 


Do Bir - 


Na początku 1935 roku prasa ży- 
dowska umieściła komunikaty o Bir- 
Bidżanie. Wieje z nich stuprocento- 
wy optymizm, rośnie nadzieja żydo- 
wskiego państwa. Oto cyfry obrazu- 
jące szalony rozwój (według prasy 
żydowskiej) Bir - Bidżanu: 

— W ciągu roku 1933 przepro- 
wadzono meljoracje na obszarze 
6.000 hektarów ziemi, wykarczo- 
wano 300 hektarów lasu. Obszar 
zasiewów w tym roku wzrósł do 
28.307 hektarów. 

W tymże roku przeprowadzono 
badanie geologiczne przyczem 
stwierdzono pokłady węgla, gra- 
fitu, złota marmuru 4 innych 
minerałów i metali. 

7 maja 1934 ogłoszono znaną 
uchwałę o przeistoczeniu Bir - 
Bidżanu w Autonomiczny Żydow- 
ski Obszar Narodowy. 

W ciągu roku 1934 zmacznie 
wzrosła własna baza żywnościo- 
wa w Bir - Bidżanie. Obszar za- 
siewów wykonany został zgodnie 
z planami. Meljoracje objęły dal- 
szych 5.000 hektarów ziemi, wy- 
karezowano zaś 200 hektarów la- 
su. Znacznemi sukcesami wyka- 
zały się również przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Produkcja spódziel 
czości wytwórczej osiągnęła 9 
miljonów rubli. 

20 lipca ub. r. ogłoszono decy- 
zję prezydjum CIK'a w sprawie 


soboty, oni niech świętują nie- 
G-icle. My uczmy się u żydów, 
oni niech się uczą u chrześcijan". 
Jak widzimy sami żydzi pochwala- 
ją eliminację nauczycieli żydowskich 
z chrześcijańskich szkół, pragnąc po- 
wrócić do żydowskich. Nie wiemy 
dlaczego jednak podnoszą tyle pro- 
testów, kiedy na interwencje rodzi- 
ców chrześcijańskich usunięto kilku 
nauczycieli żydów z szkół chrześci- 
jańskich. Jest to oczywiście taktyka 
żydowska obliczona na dalszą mę- 
tę. Z drugiej strony jeszcze raz sa- 
mi żydzi przekreślają tendencje a- 
symilatorskie, jako zupełnie niereal- 
ne, w co wierzy jeszcze pewna (nie- 
liczna zresztą) grupa asymilatorów. 
'To jest pewne: dla żydów niema 
miejsca w polskich szkołach, nie bę- 
dzie go wnet we wszystkich dziedzi- 
nach życia polskiego. 


Bidżanu ! 


podziału Żydowskiego Obszaru 
Autonomicznego na 5 okręgów. 

Poniższe liczby ilustrują wzrost 
ludności w mieście Bir - Bidżan: 

W r. 1928 miasto Bir - Bidżan 
(Tichonkoje) liczyło 931 mieszkań 
ców, w r. 1929 — 2.800, w r. 1932 
-— 6.100, w r. 1934 — 7.200 mie- 
szkańców. 

Ruch ludności w ciągu osta- 
tnich 2 lat charakteryzują nastę- 
pujące liczby: W r. 1933 —uro- 
dzeń 155, zgonów 116, ślubów 71, 
w r. 1934 — urodzeń 208, zgonów 
82, ślubów 131. Budownictwo 
mieszkaniowe: W r. 1931 — 4.417 
metrów kw. przestrzeni mieszkal- 
nej, w r. 1934 — 11.099 metrów 
kw. Budynków dla celów kultu- 
ralnych — w r. 1933 3.496 metrów 
sześciennych. 

W r. 1933 czynnych było: 4 
złóbki, 2 ogródki dziecięce i 3 
szkoły, w których ogółem prze- 
bywało 1.243 dzieci, w r. 1934 — 
czynnych było 5 żłóbków, 11 
przedszkoli i 4 szkoły, które ob- 
siugują 1.719 dzieci w tem mie- 
ście. —- 

Jak spostrzegamy Bir - Bidżan 
jest wymarzonem miejscem dla ży- 
dów. Dziwimy się jednak dlaczego 
do tak świetnych warunków żydzi 
ciągną bez „entuzjazmu. Przecież po- 
winni wołać: Do Bir - Bidżanu, pó- 


ki czas, póki nie zmuszą nas do tego. 
1 RETEA TER 


Niezadowoleni z przybocznej 
rady prezydenta Warszawy. 


„ŻYDOWSKA REPREZENTACJA, KTÓRA NIE REPREZENTUJE“. 


Warszawa (r. h.) — Przyboczna 
rada prezydenta Warszawy, w skład 
której — jak już donosiliśmy — we- 
szło T żydów, nie zadoliła i... żydów. 
W „Momencie* ukazał się artykuł 
Turkowa, który pod wymownym ty- 
tułem „reprezentacja, która nie re- 
prezentuje" wyraża swe niezadowole- 
nie (i ludności żydowskiej) spowodu 
nowej rady: 

— Aczkolwiek kompetencje tej ra- 
dy przybocznej są ściśle ograniczo- 
ne, a rola 36 członków określona zo- 
stała na tyle, że już wiadomo, że ra- 
dni nie będą mieli żadnego rozstrzy- 
gającego wpływu na politykę gospo- 
darki miejskiej, to jednakże radni 
będą mogli się wypowiadać o rozmai- 
tych sprawach, załatwianych przez 
zarząd miejski, a także będą mieli 
prawo wraz z jednocześnie mianowa- 
ną komisją rewizyjną kontrolować 
działalność władców miejskich. 

Niezależnie tedy od stanowiska za- 
sadniczego wobec kwesji, czy należy 
przyjąć urzędy z nominacji do insty- 


tucyj, których podstawą winny być 
wybory Gemokratyczne, jest jednak 
jasnem, że przy „linji“ obecnej poli- 
tyki miejskiej w Warszawie ludność 
żydowska zainteresowana jest w po- 
siadaniu takiej reprezentacji, do któ- 
rej całe miasto żywiłoby zaufanie i 
któraby przedewszystkiem posiadała 
całkowite kwalifikacje, jako obrońcy 
żywotnych interesów żydowskich. — 


Żydów nie zadowoliły nietylko o- 
graniczone kompetencje nowej rady, 
ale także i „znikoma liczba radnych 
żydów“, i jakość tych żydów, która 
nie reprezentuje interesów ludności 
żydowskiej: 

— Ale nietylko liczba radnych nas 
nie zadawalnia, lecz również skład o- 
sobisty t. zw. reprezentacji żydow- 
skiej. Są w niej ludzie, których nie 
znamy wcale, lub których znamy 
zbyt dobrze. jako ludzi, którzy nie 
ma ją kwalifikacyj do reprezentowa- 
nia interesów społeczności żydow- 
skiej. — 

Dziwi nas to, że nawet tacy lu- 


Nr. 2 


dzie, jak prezes żydowskich komba- 
tantów i inni, nie odpowiadają prze- 
konaniom ludności żydowskiej. 

Dła tych, którzy powołali żydów do 
rady prezydenta Warszawy będzie to 
nauczką na przyszłość, jak postępo- 
wać z żydami. „Daj kurze grzędę — 
mówi przysłowie — ona powie: wy- 
żej siądę“. To samo jest z żydami. 

——0:0:0— 

„Kupczenie' certyfikatami Ž 

imigracyjnemi. 

Jedno z towarzystw emigracyjnych 
pn. „Export - Import“ zapropono- 
wało swojego czasu Ickowi Grynbau- 
mowi godność prezesa honorowego. 
P. Grynbaum godności tej nie przy- 
jął, oraz postanowił zerwać wszelkie 
stosunki z tem towarzystwem „jak 
długe znajdują się w niem ludzie, 
którzy kupczą certyfikatami imigra- 
cyjnemi*. 

Notatka ta jest znamienna jeśli i- 
dzie o stosunki w Żydowskich towa- 
rzystwach imigracyjnych. Towarzy- 
stwa te, jak wszystko w żydowskich 
rękach przerodziły się „w interes“, 
na którym dobrze zarabiają kierow- 
nicy, Podobna sytuacja panuje i w 
osławionym komitecie antyhitlerow- 
skim, który jest oskarżony przez Sa- 
mych żydów niezadowolonych z jego 
tajemniczej działalności. „Kupczenie* 
zawsze i wszędzie stosują nawet ci 
żydzi, którzy je zwalczają. 

——0:0:0— 


Nie zawsze zwycięstwa. 


Na Wołyniu zostały zakończone 
wybory do Rady Wojewódzkiej w ło- 
nie organów powiatowych i miej- 
skich. Rzecz charakterystyczna: ży- 
dzi w wyborach ponieśli nienotowa- 
ną dotąd klęskę i nie zdobyli ani je- 
dnego mandatu. 

Na 14 członków Rady Wojewódz- 
kiej wybrano 7 Polaków i 7 ukraiń- 
ców. 

Prasa żydowska podkreśla niedo- 
łęstwo organizatorów żydowskich, 
których agitacja była kompletnem 
fiaskiem. Żydzi, którzy stanowią w 
niektórych miastach większość, nie 
mają ani jednego przedstawiciela w 
Radzie. 

Konsternacja żydów jest nieopisa- 
na. Trudno! Nie zawsze musi się 
zwyciężać. 


——0:0:— 
a 
Boikot w Wilnie, 


Z Wilna donosi (C.) — W okresie 
przedświątecznym na ulicach miasta 
młodzież rozdawała ulotki nawołują- 
ce do bojkotu sklepów żydowskich. 

Grupa studentów Uniwersytetu 
Stefana Batorego wydała równień 
ulotki i odezwę do społeczeństwa pol 
skiego w Wilnie wzywającą do za- 
niechania zakupów przedświątecznych 
u żydów, a zaopatrywania się w to- 
wary u chrześcijan. 

Ulotki rozdawano przez kilka dni 
w mieście ku wielkiemu niezadowo- 
leniu żydów. 

Skutki wezwania do bojkotu od- 
czuły sklepy żydowskie, które Świe- 
ciły pustkami; znalazły się jednak 
wyjątki, które na wezwanie odpowia- 
dały pójściem do żyda. Cieszyć się 
jednak należy, że większość poczy- 
na rozumieć niebezpieczeństwo zale- 
wu żydowskiego i staje do walki o 
prawo dla Polaków. 

——0:0:0— 


zarobków, 


Łódź (—) Obniżanie zarobków i to 
w dodatku samowolne, praktykowa- 
ne przez żydowskich pracodawców 
w Łodzi — nie ustaje. W tych dniach 
kierownik odpowiedzialny zakładów 
przemysłowych „Zgierzanka* Maks 
Cohn skazany został przez powiato- 
wy sąd starościński w Łodzi za są- 
mowolne obniżanie zarobków robo- 
tniczych na 1 miesiąc bezwzględnego 
aresz'u, oraz na 1000 zł. grzywny, © 
tem, że w razie nieściagalności, grzy- 
wnę zamienia się na dalsze 2 miesią- 
ce aresztu. 

Tak wiec obniżka płac praktyko- 
wana zwykle przez żydowskich pra- 
codawców -— znalazła, sankcję. 

—-0:0:0— 
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4.838 żydów wyemigrowało 
w listopadziedo Palestyny. 


W Jerozolimie ukazało się urzędo- 
we sprawozdanie departamentu imi- 
gracyjnego rządu palestyńskiego o 
imigracji do Palestyny w listopadzie 
1034 roku. 

Jak głosi oficjalne sprawozdanie 
w listopadzie ub. roku przybyło do 
Palestyny 4.838 imigrantów - żydów. 
W tej liczbie znajdowało się 371 ka- 
pitalistów. Powyższa liczba 4.838 imi- 
grantów obejmuje też około 450 ży- 
dów, którzy przybyli do Palestyny 
w charakterze turystów i tam pozo- 
stali. 

Październik ub. r. był pod tym 
względem bogatszy. Imigrantów przy 
było 6.138; w liczbie tej znalazło się 
około 1000 turystów, którzy w Pale- 
stynie pozostali. Gdyby imigracja po 
stępowała w tym stopniu co obecnie, 
musielibyśmy czekać na  przesiedle- 
nie żydów do Palestyny blisko 300 
lat! Jeśli bowiem przyjmiemy, że 
przeciętnie w jednym miesiącu emi- 
gruje 5 tysięcy żydów, a rocznie 60 
tysięcy, to w przeciągu 100 lat wye- 
migrowałoby 6 miijonów. żydów na 
całym świecie jest przeszło 15 miljo- 
nów. Liczba ta przy obecnem nasile- 
niu emigracyjnem wyemigrowałaby 
ra jakieś 240 lat. Świat musiałby 
więc prawie trzy wieki czekać na 
rozwiązanie najważniejszej kwestji. 

Musimy szukać innego sposobu roz 
wiązania tej palącej kwestji! 

——0:0:0—— 


Przemytnicy. 


Berlin (—) Policja niemiecka od- 
kryła szajkę przemytników papierów 
wartościowych i dewiz z zagranicy. 
Dotąd aresztowano 5 -ciu członków 
bandy  przemytniczej. Są to żydzi: 
Helmut i Hans Epelsteinowie z Ho- 
landji, Artur Weise z Saksonji i Mar- 
kus Loewenthal. Z tą szajką współ- 
pracowali żydzi „polscy“ Aron Ja- 
kób i jego syn Moses Kohn. Areszto- 
wani są cskarżeni także o przemyt 
wełny zagranicznej. 

W każdym kraju, gdzie tylko upra- 
wia się przemyt lub fałszerstwo — 
na czele tych organizacyj stoją ży- 
dzi. Zawsze oni! 


—a:0:4 
Gdańsk „czyści” dalej... * 


Senat gdański powziął uchwałę, 
mocą której zwolnił kierownika ra- 
dja gdańskiego p. Normanna, który 
— jak mu udowodniono — nie jest 
pochodzenia aryjskiego. Nowym kie- 
rownikiem został zamianowany stu- 
procentowy -aryjczyk, dyrygent gdań 
skiego teatru miejskiego p. Kalippke. 

Gdańsk przeprowadza na wzór 
Niemiec czystkę i to konsekwentnie. 
Rasizm znajduje praktyczne uzasa- 
dnienie w życiu. 

——:0:— 


Czy wiecie, że ... 


.. że Polak amerykański — Ernest 
Biegajski zamierza odbyć ryzykowną 
podróż z Ameryki do Europy w... be- 
czce? Że tak rzucony w zamkniętej 
beczce na łaskę wzburzonych fal o- 
ceanu pragnie on wylądować po kil- 
ku tygodniach u brzegów Europy” 

. że oficerowie czescy z gen. Pla- 
czkiem na czele, którzy na wezwanie 
prezydenta Boliwji Salamanca przy- 
byli do Boliwji w celu zreorganizowa- 
mia armji boliwijskiej, zostali wraz 
z prezydentem Salamanca internowani 
przez niezadowoloną z nich genera- 
łizację boliwijską ? 

.. że kombatanci niemieccy wydali 
©dezwę do żołnierzy frontowych in- 
nych państw, -w której oświadczyli, 
że będą pracować niestrudzenie nad 
realizacją przewodniej idei kanclerza 
Hitlera wyrażonej w słowach: „Ża.- 
den Niemiec za wojną, ale w obronie 
ojczyzny cały naród“? 4 

.. że w Tokio władze wykryły spl- 
sek, który miał na celu zamordowa- 
nie księcia Sajondzi, ministra finan- 
sów Takahaszi, oraz kilku wybitnych 
polityków i finansistów japońskich? 
Że tylko odłożenie święta chryzan- 
tem, w które zamachowcy mieli do- 
konać zbrodni udaremniło wykonanie 
planów? 

—o0:0;:0—— 


„HASŁO 


PODWAWELSKIE:. 


Po wyroku w procesie spółki 


„Caro“ w Krakowie. 


OSKARŻENI SKAZANI NA 5 MIESIĘCY WIĘZIENIA. 


Kraków (—) Przez kilka dni ab- 
sorbował opinję Krakowa proces 
spółki „Caro“, na której czele stał 
żyd Landau. Akt oskarżenia zarzu- 
cał obwinionym (co podkreślił w 
swem przemówieniu prokurator Bo- 
ryczko) 1) fałszowanie bilansów, 2) 
wprowadzenie w błąd rady nadzor- 
czej i walnego zgromadzenia w celu 
wypłacenia tantjem i dywidendy, o- 
raz 3) wprowadzenie w błąd zarządu 
zarządu miasta Krakowa w celu na- 
bycia przez gminę bezwartościowe- 
go udziału Banku  Dyskontowego. 
Świadkowie, którzy  przesunęli się 
przed trybunałem wydali b. ujemny 
sąd o dyrektorach spółki. Zadużo bra 
no dodatków reprezentacyjnych, tan 
tjem, za dużo rozdawano podarków 
ślubnych i świątecznych... 

Gospodarka typowo żydowska, roz 
rzutna niszczycielska. 

Wyrokiem sądu uznano oskarżo- 
nych winnymi, że jako zawiadowcy 
firmy „Caro“ w zamknięciach ra- 
chunkowych i bilansach z rozmysłem 
przedstawiali fałszywie stan mająt- 
kowy spółki, czem dopuścili się wy- 
stępku z $ 123 ustawy z dnia 6 mar- 


ca 1906 (o spółkach z ograniczoną 
odpowiedzialnością) za co skazani 
zostają na karę aresztu przez 5 mie- 
sięcy więzienia. Sąd zawiesił warun- 
kowo wykonanie kary na przeciąg 2 
lat, oraz darował ją na podstawie 
amnestji. Oskarżeni skazani zostali 
za punkt pierwszy (fałszowanie bi- 
lansów), natomiast uwolniono ich od 
zarzutu oszustwa. 

Wyrok wywarł zrozumiałe wraże- 
ne. 

Jeszcze raz wychodzi na jaw to, 
co podkreślaliśmy zawsze, że żydzi 
demoralizują i niszczą nasze życie 
gospodarcze. Wszędzie gdzie tworzą 
nawet mniejszość, mentalność ich za 
bija poczucie sprawiedliwości i zcho- 
dzi na drogę występku. 

Dlatego jedyną rękojmią planowej 
gospodarki jest zupełne wyelimino- 
wanie żydów z życia gospodarczego, 
a nie będziemy mieć różnych Ein- 
hornów, Rosenbergów, Landauów. 
Może wtedy ta wiecznie krwawiąca 
rana polska zabliźni się, a życie na- 
sze uwolnione od pasożytów rozpo- 
cznie nowy okres, okres pracy dla 
Polaków. 


w Łodzi. 


Z Łodzi donosi nam (Civ.) — Przy 
kładem nowego wyzysu robotników 
polskich przez żydowskich kapitali- 
stów i właścicieli fabryk jest osta- 
tnio wypadek jaki miał miejsce w 
mieszkaniu jednego z właścicieli tkal- 
ni w Łodzi Berka Szyfwarta. 

Tło tej sprawy przedstawia się na- 
stępująco: 

Żydowscy właściciele tkalni Berek 
Szyfwart i Jakób Adelfang zalegali 
z wypłatami robotnikom za 6 miesię- 
cy. Kiedy zbliżał się czas wypłaty, 
przebiegli żydzi chcieli wypłacić ro- 
botnikom po 3 do 5 zł. na osobę (!!). 
Fakt ten spotkał się z energicznym 
protestem robotników, którzy w licz- 
bie 38 osób udali się do prywatnego 
mieszkania Szyfwarta, oświadczając, 
że nie opuszczą mieszkania, dopóki 
ich pretensje nie zostaną zaspokojo- 
ne. Kiedy żyd oświadczył, że pienię- 
dzy niema, robotnicy poukładali się 
do snu w pokojach Szyfwarta. 

Po nocy w czasie której interwen- 
jował lekarz pogotowia ratunkowego 
udzielając pomocy wycieńczonej ro- 
botnicy — przybyła policja oraz 
przedstawiciel inspektoratu pracy, 
którzy zapewnili robotników, że wła- 
ściciele tkalni zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej, za wstrzy- 
manie wypłat robotnikom. Robotnicy 
po tem zapewnieniu nie opuścili je- 


dnak okupowanego mieszkania, co 
trwało przez trzy dni. Nieustępliwe 
stanowisko robotników zmusiło Szyf- 
warta do wypłacenia całej należyto- 
ści. Pieniądze na to zmalazły się. Ro- 
botnicy po otrzymaniu należności u- 
dali się do domów. 

Oto jaskrawy przyład straszliwe- 
go wyzysku nędzy robotniczej przez 
żydowskich kapitalistów. Czy jesz- 
cze i w tej chwili ci sami robotnicy, 
którzy  hołdują „idei“ stworzonej 
przez żyda Marksa „będą dalej tym 
żerem dla żydowskich kapitalistów ? 
Czy bedą wierzyć w to, że przywód- 
cy socjalistyczni - żydzi j oddani im 
pachołkowie walczą o polepszenie by- 
tu robotnika? 


SKONFISKOWANO. 


Łódź (—) Przy ul. Łagiewnickiej 
nieznani sprawcy napadli na żyda 
Cyglicha Abrama i zadali mu szereg 
ciosów w głowę tępem narzędziem. 
Sprawców nie ujęto. 

Prasa żydowska stwierdza, że na- 
pad miał tło antyżydowskie. 


nel do Dowódcy KV. 


ŻYDOWSKIE DOSTAWY DLA WOJSKA. 


Kraków (—) Jest rzeczą powsze- 
chnie znaną, że jeśli żyda łączy co z 
wojskiem to chyba dostawy, na któ- 
rych dobrze zarabia. W szeregach 
wojskowych żyda trudno znaleść na 
lekarstwo. W tym wypadku czuje 
nieprzezwyciężony wstręt do broni. 

„Dziś w Polsce mamy 10 proc. ży- 
dów, w armji nie znajdzie się ich ani 
1 procent. Może na 1000 Polaków 
zmajdzie się jeden. Nie jest to dobrze, 
że nawet tak znikomy procent zasila 
nasze szeregi. Naszem zdaniem ży- 
dów do armji nie powinno się zupeł- 
nie powoływać, obciążyć ich wzamian 
podatkami. 

Żydzi jakkolwiek z tem wojskiem 


nie mają w zasadzie nic wspólnego, to 
przecież ciągną z- niego największe 
korzyści materjalne. Dostawy dla 
wojska są stale przedmiotem inter- 
wencji prasowej czysto polskich 
pism, które wzywają do popierania 
wytwórczości polskiej. Pomimo tego, 
że żydzi szerzą demoralizację w sze- 
regach, że propagują komunizm, ma- 
ja specjalne szczęście dla dostaw 
wojskowych wszelkiego rodzaju. 
Wszędzie starają się wyzyskać to 
źródło dochodu dla siebie. 

W Krakowie daje się zauważyć od 
dłuższego czasu, że przeważną część 
zapotrzebowania miesa dla wojska 
uskutecznia się u rzeźników żydow- 
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skich. Nie wiem doprawdy czy miły 
widok przedstawia auto wojska pol- 
skiego stojące przed żydowskim skła 
dem, gdzie zaopatruje się w żywność? 

Żydowscy rzeźnicy mają mięso a 
zwierząt bitych rytualnie. Innego nie 
wolno im trzymać. Jeśli więc ten sam 
rzeźnik dostarcza mięsa i wojsku, nie 
robi wyjątku i polskie wojsko zao- 
patruje w mięso ze zwierząt bitych 
rytualnie. 

Nie wiemy jaką instrukcję otrzy- 
niują oficerowie  żywnościowi, czy 
źródło dostawy jest dla nich oboję- 
tne, ale warto się zastanowić nad 
tem, że jeśli niema w instrukcjach 
powiedziane, iż dostawy powinno się 
realizować w chrześcijańskich pla- 
cówkach, to punkt taki znaleść się 
tam powinien! Należałoby wprowa- 
dzić pewien usus i w tym wypadku, 


bo jeśli oficerowi żywnościowe- 
mu pozostawi się wolną rękę, 
dotawy nie muszą być rea- 


lizowane w chrześcijańskich skła- 
dach, a co za tem idzie, korzyści z 
dostaw ciągną żydzi. 

I to właśnie jest w Krakowie. 
Przechodnie mogą nieraz zaobserwo- 
wać, że niektóre oddziały wojska za- 
opatrują się w żywność u chrześci- 
jan, inne u żydów. Taki wypadek za- 
szedł ostatnio z dostawami mięsa. 
Nie stwierdzam w tej chwili, że ca- 
łe wojsko Krakowa zjada koszerne 
mięso, ale faktem jest, że kilku do- 
stawców mięsa dla wojska to żydzi. 

Apelujemy tą drogą do p. Dowód- 
cy O. K. Nr. V., aby wydał odpowie- 
dnie zarządzenia dla kierowników de 
staw dła wojska, by nie pogłębiali 
nędzy polskiej i przez realizowanie 
dostaw u chrześcijan ułżyli ciężkiej 
doli kupiectwa polskiego. 

Cały naród polski chlubi się naszą 
armją, każdy Polak ochotnie staje 
w szeregu, gdy żyd od niego stront 
— ale też każdy Polak pragnie jed- 
nego: poprawy bytu, a nie pogor- 
szenia beznadziejnego już losu. Dla- 
tego też i wszelkie dostawy do woj- 
ska powinno się uskuteczniać u tych, 
którzy to wojsko popierają, którzy 
je tworzą, a nie u tych, którzy je 
zwalczają, którzy go unikają. 

Podając ten fakt do wiadomości 
nie czynimy tego, by pogłębić rosną- 
cą nienawiść do żydów — chcemy 
tylko jako Polacy, by popierano nas 
Polaków, nie obcych. 

Obserwator. © 


Wszystkie co najpiękniejsze panny 


i kobietki 

Zwykły chrupać na deser tylko 
„Antonetki''i 

Kto dobroć tych pierników poznać 
ma ochotę 

Spieszy; Kraków Sławkowska 20 
A. Rothe 


W «RAJU 


MIN. OPIEKI SPOŁECZNEJ mia- 
nował b. ministra W. Chodźkę kura- 
torem fundacji im. Jakóba hr. Poto- 
ckiego. 

MARSZAŁEK ŚWITALSKI podjął 
się podobno opracowania nowej or- 
dynacji wyborczej do Sejmu i Sena- 
tu. 

PENSJE DYREKTORÓW elektro- 
wni warszawskiej sięgają podobno 
150 tysięcy do 200 tys. złotych rocz- 
nie. I jak tu ma być dobrze? 

JADAC Z SZYBKOŚCIĄ 80 kim. 
na godź. przez ulice Warszawy żyd 
Raciążer spowodował straszne pora- 
nienie przemysłowca Polaka i nastę- 
pnie usiłował zbiec do Palestyny. 
Ucieczka nie udała się, a żyd odpo- 
wie przed sądem za ciężkie poranie- 
nie. 

WYDZIAŁ HANDLOWY sądu 
Okr. w Warszawie ogłosił upadłość 
Sp. Akc. „Zakłady Bawełniane Za- 
wiercie*. 

NA UNIWERSYTECIE WAR- 
SZAWSKIM  skreślono przeszło 100 
studentów za niezapłacenie czesnego. 
Na Politechnice ten sam los spotk 
120 studentów. 

DYREKTOROWIE ŻYRARDOWA 
Voermesch i Cohn zostali zwolnieni 
z więzienia. Kaucję za nich złożył hr. 
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PODWAWELSKIE" 
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—— Tylko walika iest droga do naszego ZWYCIĘSTWA. === 


Milewski obywatel ziemski spod Wa- 
dowic. 

MOJŻESZ COHN b. dyrektor Ży- 
rardowa po uwolnieniu czuje się cał- 
kiem dobrze, pomimo tego, że choro- 
wał w więzieniu. 

W SOSNOWIECKIEJ radzie gmin- 
nej żydzi utworzyli wspólny blok, 
mimo to przy wyborach ławników 
kandydat ich przepadł. 

ZA UPRAWIANIE PROPAGAN- 
DY komunistycznej zostali skazani 
w Łodzi; Zinder Zelwer na 6 lat wię- 
zienia i dwie córki przemysłowców 
Braut na 2 lata, a Seidenwurm na 
1 rok więzienia. 

10.000 zł. NA EMIGRACJĘ pale- 
styńską ofiarowała niejaka Czerni- 
chowska z Wilna chrześcijanka, po- 
chodząca podobno z rodziny żydow- 
skiej. 

POD WILNEM runął w przepaść 
12-sto metrową wóz z trzema 080- 
bami. Ludzie wyszli bez czwanku, ko- 
nie zostały zabite. 

DNIA 11 STYCZNIA br. rozpoczy- 
na się w Lublinie wielki proces prze- 
ciwko 15 komunistom oskarżonym. o 
działalność antypaństwową i propa- 
gandę komunizmu na wsi. 

WE LWOWIE popełniła samobój- 
stwo 87-letnia staruszka A. Bukow- 
ska. 

MORDERCA śp. STANISŁAWA 
KRZOSA — Czepura został przez sąd 
rzeszowski na karę śmierci. 

OBFITE ŹRÓr” ^ ropy naftowej 
odkryto w Borysławiu. 

W OKOLICACH Wełnowca i Sie- 
mianowic zapaliły się liczne „bieda - 
szyby". Ofiar w ludziach nie było. 

NIEJAKI FAJGA z Mostkowa zo- 
stał skazany na 2 lata więzienia za 
fałszerstwo pieniędzy. 


NA ŚWIECIE 


PRASA PARYSKA podaje, że Hi- 
tler ma przeprowadzić nową czystkę 
w szeregach nar. - socj. Czystka ma 
objąć 20 tys. osób. 

W TULONIE (Francja) nastąpiło 
zderzenie pociągu z lokomotywą. 15 
pasażerów zostało ciężko rannych. 

TROCKI ogłosił w francuskiej pra- 
sie komunikat, że nie uczestniczył w 
zamachu na Kirowa. 

PRZEJECHANA PRZEZ AUTO 
w Clui (Rumunja) 8-letnia dziew- 
czynka głuchoniema odzyskała słuch 
po katastrofie. 

BĘDĄCY NA """*CZENIU most 
na rzece Arno we Włoszech zawalił 
się. Ofiar w ludziach nie było. 

W ANGLJI podczas świąt Bożego 
Narodzenia wydarzyło się 18 śmiertel 
nych wypadków automobilowych. 

NA MORZU  AZOWSKIEM kra 
porwała 11 rybaków i dwa konie na 
pełne morze. Dzięki interwencji lotni- 
ków i łamacza lodów zdołano urato- 
wać wszystkich. 

NIEZNANI SPRAWCY zniszczyli 
słynną statuę Matki Boskiej Gwade- 
lupskiej w Meksyku. 

W POBLIŻU WYSP HAWAJ- 
SKICH znaleziono szczątki aparatu 
pasażerskiego. Przypuszczają, że są 
to resztki samolotu Ulma, który w 
czasie lotu Kalifornja — Australja 
opadł na morze. 

HOLENDERSKI SAMOLOT .De 
Oliwer" spadł w Arabji i spalił się 
doszczętnie z wszystkimi pasażera- 
mi. Przyczyną katastrofy miało być 
uderzenie pioruna. 

NAD OCEANEM SPOKOJNYM 
zaginął samolot z siedmioma pasa- 
żerami. Samolot prawdopodobnie u- 
tonął w falach oceanu. 

PODCZAS ŚWIĄT BOŻEGO NAR. 
na całym obszarze Stanów Zjedno- 
czonych zanotowano wielką ilość wy- 
padków, z których 166 zakończyło 
się śmiercią. 

EXPRESS DETROIT — MAN- 
TREAL zderzył się z pociągiem wy- 
cieczkowym przyczem 18 osób straci- 
ło życie, a 30 jest rannych. 

NA UNIWERSYTETACH amery- 
kańskich ofiarowano 6 katedr Pola- 
kom. 

SENAT AMERYKAŃSKI opowie- 
dział się za przystąpieniem U. S. A. 
do Ligi Narodów. 


Gmina żydowska, która Gdprawiła modły 


za morcjerce króla Aleksandra. 


SENSACYJNE DONIESIENIE PRASY NIEMIECKIEJ. - 


Dresno (—) Na temat morderstwa 
króla Aleksandra w Marsylji nadsy- 
ła nam jeden z naszych czytelników 
z Drezno następujące uwagi: 

1). Fotograf, który uchwycił mo- 
ment zamordowania króla na taśmę, 
umarł w krótkim czasie w Paryżu. 
Czy na jego filmie można było zna- 
leźć coś, co niektórym kołom mogło 
być nieprzyjemne? 

2). Władze Marsylji wydały nakaz 
pogrzebania mordercy nie odebraw- 
szy odcisków jego palców. Czy leżało 
to w czyimś interesie aby nie ustalić 
identyczności mordercy? Czy checia- 
no podtrzymać fikcję, że był on „Kro 
atem“? Dopiero po interwencji bułgar 
skiej policji, która nadesłała odciski 
paleów mordercy, wygrzebano Kale- 
mena i identyczność ustalono. 

3). Z twierdzeniem, że morderca 
należał do uciśnionych Kroatów wy- 
tworzyło się złudzenie, że zamach zo- 
stał wykonany na podłożu kroacko - 
nacjonalistycznem. Co było właściwą 


(Oryginalna korespondencja). 
przyczyną morderstwa? O takich roz 
ważanioch miłczano ogólnie. — Mor- 
derca był legitymowany jako Kroat 
— paszportem i dlatego zamach ten 
przedstawiono jako nacjonalistyczno 
„polityczny. Komu zależało na takiem 
złudzeniu? 

4). Dalszy ciąg myśli: Przez to, że 
król Aleksander I wdał się w polity- 


czne pertraktacje z Niemcami (przez 


układy handlowe) i prawdopodobnie 
w interesie własnego kraju był skłon- 
do dalszych ustępstw względem Nie- 
miec — działał on przeciw zamiarom 
nacjonalistycznego żydostwa i prze- 
ciw „Grand Orient de France“, któ- 
ry dąży do zniszczenia nacjonalizmu 
aryjskiego a tem samem i narodo- 
wych Niemiec. Tak więc tylko te ko- 
ła mogły mieć interes na „ukaraniu” 
króla,, który nie chciał się podporzą- 
dkować ich rozkazowi. 

5). Czy sam Aleksander I był wol- 
nomułarzem? Jeśli tak działał on 
swojemi ustępstwami wobec Niemiec 


wbrew rozkazowi swojej przełożonej 
władzy, za ec jego „na śmierć zasą- 
dzono“. ` 

Znamienną jest notatka w „Nieder 
sacheischen Tageszeitung“ z dnia 22 
listopada 1934 r., która brzmi: „Wy- 
chodzące w Charblinie i wydawane 
przez rosyjskich emigrantów pismo 
„NASZ PUT“ podaje wiadomość, że 
żydowska gmina w Charblinie od- 
prawiła modły żąłobne za mordercę 
króla Aleksandra“. 

Ciekawą jest rzeczą, że również po 
zagadkowej śmierci króla belgijskie- 
go ustąpił ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych hr. de Broeque- 
ville, który otwarcie wystąpił z o- 
strzeżeniem pod adresem pokoju w 
Europie, oraz szef sztabu general- 
nego Nuyten. To jest godne uwagi, 
że miejsce hr. de Brocqueville zajął 
żyd Hymans. 

A jednak i teraz dzieją się rzeczy 
dziwne! 


Proces o Protokoły ma ratować 


prestiż żydostwa. 


W związku z procesem o autenty- 
czność „Protokołów Mędrców Syjo- 
nu“ w Bernie zawiązał się międzyna- 
rodowy komitet, który postawił so- 
bie za zadanie wyjaśnić sprawę „Pro- 
tokołów". Od tego komitetu otrzyma 
liśmy następujące wiadomości: 

Ponieważ żydostwo w procesie w 
Kairze poniosło ciężką porażkę, stara 
się, ono wszełkiemi siłami napaść i 
zatrzeć wrażenie swej klęski i mało- 
wartościowości. 

Jak się to nieraz już działo, żydzi 
i teraz starają się, aby zapobiedz u 
świadomieniu narodów o niebezpie- 
czeństwie żydowskiem a siebie przed- 


stawić jako ofiarę aryjskiego barba- 
rzyństwa. Do osiągnięcia tego celu 
pragną żydzi uzyskać sądowy wyrok, 
któryby ich w oczach Świata przed- 
stawił jako niewinnych. W tym celu 
wnieśli protest nietylko przeciw wy- 
rokowi w Kairze, ale procesują się 
też w Belgji, Austrji i Szwajcarji. 
Tendencją tych procesów jest, aby 
„Protokoły“, które są _ zwiercia- 
dłem tajemnych płanów żydowskiego 
światowego imperjalizmu, przedsta- 
wić jako płód fałszu. 

Najnowszym procesem jest rozpra- 
wa w Bernie. żydostwo reprezentuje 
tutaj swoich najlepszych świadków, 


swoją elitę. Przybyła ona z Sztokhol- 
mu. Warszawy i Paryża. Nawet przy 
wódca syjonistów Dr. Chaim Weiz- 
man miat przybyć z Londynu. 

Chwiłowo sąd przerwał rozprawę, 
gdyż werwano wielu rzeczoznawców, 
a miedzy nimi wydawcę „Welt - Dien- 
stu“ nadpułkownika Fleischlauera. 

Komitet międzynarodowy zebrał 

się już kilka razy. Posiada on obszer- 
ny materjał dotyczący zagadnień, 
które w procesie zostaną omówione. 
Oprócz tego otrzymał on z całego 
świata bardzo ciekawe wiadomości, 
które zostaną w przewodzie procesu 
wykorzystane. 


Poznajmy naszych wrogów! 


TLE WŁAŚCIWIE JEST ŻYDÓW NA ŚWIECIE I JAK SIĘ ONI MNOŻĄ. 


Żydzi, pozornie podzieleni na skraj 
ne partje, tworzą w rzeczywistości 
ścisły, jednolity organizm. Przyjąw- 
szy zda się za dewizę swej akcji sło- 
wa K. Ujejskiego: 

„Lepsza dbałość niż zuchwałość; 

Przysparzajmy sił w ukryciu! 

Te trzy hasła miejmy w życiu: 

Pracę, jedność i wytrwałość!” 

Żydzi pojęli, że jedyną ostoją naro- 
dów wogóle, a ich w szczególności, 
jest organizowanie się w obóz pełen 
życia, który bacznie śledzi najnow- 
sze metody walki nieprzyjaciół wy- 
dziera im z rąk broń, by nią ćwiczyć 
własne zastępy. 

Stąd też sprzeczne hasła partyj ży- 
dowskich nie dotyczą bynajmniej ce- 
lu. Przedmiotem ich kontrowersyj są 
tylko drogi wiodące do niego. Dwie 
na krańcach opozycji stojące grupy: 
ortodoksów i liberałów  (asymilan- 
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MALARZ szyldów 


napisów i świetłnych szyldów, złoce- 

nie szyldów szklanych liter plasty- 

cznych, metalowych i z drzewa na 

fasadach. Podajemy płany na szyldy 

do zatwierdzenia władzy, lakierowa- 
nie tablic szkolnych. 


Miecz. TYLKO 


Krak ów, ul. Zwierzyniecka 34. 
Tel. 168-88. Tel. 168-88 


RYTES TIRENEPUW TWO UEF ESREFE OJ 


tów) wznoszą swe sztandary -— pier- 
wsza z napisem: konserwatyzm i pra 
wowierność, druga: postęp i asymi- 
lacja. 

W dążeniu do wielkich celów nikną 
przeciwieństwa, ustępując miejsca 
dziwnemu podziałowi pracy, który 
częstokroć nie znajduje przystępu do 
świadomości żydowskich działaczów. 

Alfred Nossig w swem dziele p. t. 
„Integrales Judentum“ doskonale to 
uwydatnia: „„Ortodoksi są na wzór 
wielkiego rezerwoaru. Są oni biolo- 
gizną podstawą żydowskiej polityki. 
Zadaniem zaś liberałów jest przy po- 
mocy daleko idącej minikry (prze- 
nikania) uzyskać wpływ na życie po- 
lityczne i gospodarcze, wiążąc je z 
zadaniem  bielogiczngo zachowania 
przyszłych generacyj. 

W ramy jakich cyfr dadzą się 
zamknąć żydzi całego świata? Jak 
przedstawia się przyrost ludnościowy 
żydów? 

„Żydowski kalendarz ilustrowany 
na 5865 rok“ podaje bardzo ciekawy 
materjał w tej kwestji. 

Dawid Frietsch tak w nim pisze: 
„Większość żydowskich statystyków 
jest przekonaną, że najlepszą obro- 
ną żydów jest ich „zatajenie się“, że 
wtedy są bezpieczni, gdy ich się nie 
widzi.... I dłatego większość statysty- 
ków żydowskich dąży na wszelki mo- 
żliwy sposób (podawanie przestarza- 
łych cyfr, robienie błedów, ignorowa- 
nie przyrostu ludności i t. p.) do u- 
mniejszenia faktycznego stanu licze- 


bnego żydów“. Podziwu godna szcze- 
rość!!! 

Państwowe statystyki, ujawniają- 
ce rzeczywistą tendencję przyrostu 
stają się zawsze przedmiotem sabo- 
tażu. Dla swojej przecież orjentacji 
mają żydzi własne biura statysty- 
czne. 

Liczbę żydów zaokrągla się oficjal- 
nie do 15 miljonów. Według wyżej 
cytowanego kalendarza potomkowie 
Abrahama w roku 1800 dosięgali 3 
miljonów, w roku 1881 — 7 milj., w 
roku 1900 — zgórą 10 milj, w roku 
zaś 1924 już 18 miljonów! 

W związku z tem D. Frietsch mó- 
wi: „Bynajmniej nie dążymy do za- 
niku, jak wiele innych narodów, lecz 
wbrew sądom naszych przeciwników 
w tendencji przyrostu zajmujemy 
pierwsze miejsce wśród społeczeństw 
europejskiego kulturalnego koła!“ 

„W ostatniej generacji przedwo- 
jennej w przeciągu 33 lat: od 1881 do 
1914 liczba żydów wzrosła w dwójna- 
sób, podczas gdy u innych kultural- 
nych narodów, znajdujących się na 
w najbardziej pomyślnych warunkach 
podobny przyrost może znaleść miej- 
sce zaledwie po 70 latach! Jeśli sto- 
sunek ten nie ulegnie zmianie — śmia 
ło możemy twierdzić, że około 1980 
roku liczba żydów wzrośnie do 30 
miljonów. Jasną zaś jest rzeczą, że 
dyplomatyczna rozwaga przedsięweź- 
mie należyte rozróżnienie pomiędzy 
niknącemi, lub pogrążonemi w sta- 


Nr. 2 


„Lydzi Rajokrutniej wysysają krew z biednego lu 


S 


gnacji, a tak szybko wzrastającemi 
n że» 

Potwierdza to przykład: Państwo- 
wa statystyka  austrjacka w roku 
1923 liczbę żydów zamieszkujących 
w Wiedniu podaje na 201.513, „Żydo- 
wski Ilustr. Kalendarz" zaś powięk- 
sza tę cyfrę do 230.000, podczas gdy 
w rzeczywistości zamieszkiwało Wie- 
deń 420.000 obywateli mojżeszowego 
wyznania. Rasa żydowska zaś (moj- 
żeszowe wyznanie, „przechrzty”, i 
bezwyznaniowcy) obejmowała cyfrę 
ponad 500.000. 

Supponując, że powyższa taktyka 
znajduje uznanie żydów wszystkich 
krajów, i że wnioskowanie z części 
o całości znajduje podstawę w da- 
nym wypadku — liczbę żydów w ro- 
ku 1924 z 18 milj. podwyższyć mo- 
żemy śmiało do 27 milj. członków 
mojżeszowego wyznania, a względnie 
35 milj. przedstawicieli rasy żydow- 
skiej, 

Przyjmując równomierną tenden- 
cję wzrostu jaką dziś cieszą się ży- 
dzi — twierdzić można, że w 1960 r. 
zamiast spodziewanych 30 mil. ocze- 
kiwać należy 48 mil. żydów, a właś- 
ciywie 60 mil. rasy żydowskiej. A 

„Około 1800 roku było żydów 3 mil. 
liczba zaś całej ludzkości wynosiła 
wtedy okrągły miljard. Dziś Adam 
liczy 2 miljardy synów, Abraham zaś 
18 miljonów. Przyrost w ciągu 124 
Jat z 0, 3 proc. przybiera formę całej 
odsetki! — pisze z entuzjazmem 
wspomniany Dawid Frietsch. r 

Statystyki wykazują na 1000 ży- 
dów 33 urodzenia — śmierci zaś 12, 
Wzrost tedy wynosi 21 od tysiąca. 
Podwojenie tedy liczby żydów nastę- 
puje już po 33 latach! 

Jak przedstawia się ta sprawa u 
nas? Wiemy! A 

Dr. Lenz w swej znakomitej „Hi- 
gjenie rasy" pisze: „Przyjmijmy, że 
w grupie zaludnienia „A” przecięt- 
nie z każdej pary małżeńskiej wy- 
rastają po 33 latach 3 nowe siły, w 
grupie zaś „B“ — po 25 latach 4. Gdy 
te dwie grupy w danej chwili two- 
rzą połowy zaludnienia — to już po 
100 latach grupa „A“ stanowi 17.5% 
ludności, grupa zaś „B“ — 82.5%. Po 
300 latach stosunek ten w cyfrach 
ułoży się tak: 0.2 ; 99.1! 

Tędy prowadzi droga do zaniku 
ras! Skoro pojmiemy dostatecznie 
znaczenie tej kwestji — zrozumiemy 
dlaczego żydzi wszczęli tak gwałto- 
wną propagandę w prasie, filmie i 
odczytach zwalczania macierzyństwa 
i szerzenia  bezdzietnych mał- 
żeństw wśród ludności chrześcijań- 
skiej. Dlaczego zwracają się oni w 
tej kwestji głównie do sfery robotni- 
czej, ujawniającej w szczególny spo- 
sób aryjskie powołanie w dziedzinie 
powiększania rodziny ? 

Jaki stąd wypływa skutek? Wszy- 
scy ci, którzy spostrzegą zachodzący 
związek pomiędzy liczebnym stanem 
dzieci a własnym dobrobytem; wszy- 
scy, którzy rozporządzają należyte- 
mi zdolnościami duchowemi, by móc 
zapobiec temu prądowi; wszyscy, któ 
rzy posiadają energję do konsekwen- 
tnego działania we wszystkich okoli- 
cznościach — a więc mądrzy i ener- 
giczni — staną się ofiarami tej pro- 
pagandy ze strony żydów. 

Dr. Nossig w wyżej cytowanem 
dziele mówi: „Nowi badacze usiłują 
obciążyć przeszłe pokolenia przyczy- 
ną kłopotu, wypływającego z obecne- 
go położenia: półżydowski element 
tnk się rozszerzył, że stał się nieo- 
z cechą kulturalną narodów. Mo- 


E POCOOGCOOOGOGOGOC 
MIODOSYTNIA 
KAZ. ROBACKIEGO 


ZAŁOŻONA — W ROKU 1841 


poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych 


Kraków, Sławkowska 26. 


BEI COOOOOACODOOGGRYCOOGOOOOU 


„HASŁO 


PODWAWELSKIE". 


żna wprost mówić o biologicznej ju- 
daizacji cywilizowanego Świata! Ży- 
dowska statystyka rozporządza w tej 
materji ciekawym materjałem. Dal- 
sze detaliczne badania w tym kie- 
runku dadzą zdumiewające wyniki. 
Jeśli krew można nazwać sokie 
to cecha ta przynależałaby w najwyż- 
szym stopniu krwi żydowskiej, bo 
jedna jej kropla opływa duchową fi- 
n e 


zjonomję całej rodziny przez liczne 
generacje". 

W walce na śmierć i życie ten jest 
ostatecznym zwycięzcą — kto pozo- 
tecznie były dojrzałe i dla tej nader 
ważnej, o życiu rozstrzygającej kwe- 
stji chciały poświęcić mniejsze, prze- 
staje przy życiu. Kwestja przyrostu 
żydów nie odgrywałaby tak ważnej 
roli, gdyby kulturałne narody dosta- 


du polskiego “ 


Mikołaj Baudeau. 
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cinając wspólną akcją w odsunięciu 
się od żydów gordyjski węzeł kwestji 
żydowskiej. Tem czem są pozostaną 
żydzi dotąd — aż ogół uzna, że we 
wzajemnym stosunku żydzi są kon- 
kurentami o jednakowej bazie — nie 
zaś antypodami. Przeciwny biegun 
leży gdzieindziej!!! 
Aleksander Mieszalski. 

" 


kto otrymał dypondjm na Uniw, Ja 


w Krakowie? 


ŻYDZI ZDOBYWAJĄ SUKCESY. — 25 PROC. POŻYCZEK REKTORSKICH DLA „WYBRANYCH“. — 
PRZYSZŁOŚĆ MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 


Kraków  (—) Dopiero z końcem: 
grudnia młodzież uniwersytecka o- 
trzymała  stypendja, po upływie 
trzech miesięcy. Rozdział stypendjów 
przyniósł jednak same rozczarowa- 
nia. Otrzymali je bowiem, albo ci, 
którym są one niepotrzebne, którzy 
materjalnie są dobrze sytuowani, al- 
bo żydzi: „Gazeta Warszawska” po- 
daje, że żydzi otrzymali na Un. Ja- 
giell. wiele stypendjów, a wśród poży 


czek rektorskich, których dotąd udzie 
łono 200, żydzi otrzymali 50 — to 
jest 25 proc. 

Ten stan rzeczy, (oile istotnie jest 
taki) jest dla polskiej młodzieży 
wpróst tragiczny. Sytuacja materjal- 
na naszej młodzieży jest dużo gor- 
sza od sytuacji żydów i zdziwić to każ 
dego musi, że pomimo tego lepiej sy- 
tuowani żydzi otrzymują większy 
procent zapomóg, (25 proc. przy 11 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


proc. zaludnienia) niż młodzież pol- 
ska. 

Perspektywy przyszłości dla naszej 
młodzieży nie są zbyt różowe. Jeśli 
stan zażydzenia szkolnictwa i życia 
publicznego będzie posuwał się w tem 
tempie jak dotąd, w ciągu kilku lat 
nie będzie miejsca dla żywiołów ro- 
dzinnych, dlatego, że my sami uła- 
twiamy drogę do opanowania Pol- 
ski. 


Żydowski bojkot Niemiec 


Bojkot Niemiec hitlerowskich przez 
żydów nie ominął i Polski. I tu działa 
t. zw. antyhitlerowski komitet bojko- 
towy, (działalność jego niedawno o- 
mawialiśmy), który propaguje zupeł- 
ny bojkot Niemiec. Warto się jednak 
zastanowić nad tem, jak pogodzić boj 
kot z nawiązanemi stosunkami pol- 
sko - niemieckiemi? Z jednej strony 
mamy współpracę Niemiec i Polski. 
z drugiej występuje jakaś trzecia in- 
stytucja, która rozbija tę współpra- 
cę dla czysto egoistycznych intere- 
sów. 

Instytucja ta w dodatku działa na 
terenie Polski, coś jakby państwo w 
państwie, i nikt jej tego nie zabrania. 
Nie rozumiemy jak można pogodzić 
tendencję do ugody z drugą tenden- 
ją do walki, a raczej z walką, którą 
reprezentują żydzi. Warto się zasta- 
nowić i nad tem jak na tę sprawę 
zapatrują się Niemcy i czy nie jest 
to pewnego rodzaju kompromitacją 
wobec naszych sąsiadów, że w spra- 
wy czysto polskie miesza się obca na- 
cja, że ona wbrew ogółowi, wywiera 
wpływ i to szkodliwy na sprawy o 
których decyduje rząd polski, a nie 
jakiś anonimowy rząd żydowski. 


Komitet antyhitlerowski działa. 


W ostatnich czasach osiągnął pewne , 


„Sukcesy“. „Nasz Przegląd“ pisze: 
„W roku 1932 — wywóz Polski do 
Niemiec wynosił zł. 175,903.000, przy- 
wóz zaś towarów niemieckich do 
Polski wynosił 173,903.000 zł. W roku 
1933 eksport z Polski do Niemiec wy- 
nosił 167,701.000 zł. import zaś z Nie- 
miec do Polski spadł do 145,694.00 zł. 
W ciągu ośmiu miesięcy 1933 roku 
import z Niemiec wynosił 92,890.000 
zł. — w tym samym okresie 1934 ro- 
ku import ten spadł do złotych 
68,526.000. Jak widać więc z powyż- 
szego Import towarów niemieckich 
do Polski w okresie roku ubiegłego 
spadł w sposób katastrofalny.. Nato- 
miast eksport z Polski do Niemiec 
w okresie ośmiu miesięcy 1933 roku 
wynosił 96,684.000 złotych, w tym sa- 
mym zaś okresie 1934 roku eksport 
ten wzrósł do 111,307.000 zł. Dopiero 
we wrześniu ub. r. import z Niemiec 


w Polsce. 


przewyższał nieco eksport towarów 
polskich do Niemiec — stało się to 
jednak z tego powodu, że eksporte- 
rzy polscy wstrzymali w miesiącu tym 
trasnsporty towarów do Niemiec w 
obawie „zamrożenia“ swych należno- 
ści spowodu niewypłacalności firm nie 
mieckich. 

„Wyżej przytoczone dane wskazu- 
ją na to, że przywóz z Niemiec w ro- 
ku ubiegłym wahał się w granicach 
9 miljonów zł. miesięcznie. Cyfra ta 


„najlepiej ilustruje wyniki akcji boj- 


towej w Polsce. Na import z Niemiec 
składają się obecnie prawie wyłącz- 
nie artykuły inwestycyjne, chemikal- 
Ja, maszyny, artykuły techniczne i t. 
d. sprowadzane przeważnie przez wiel 
ki przemysł. Artykuły konsumcyjne, 
sprowadzane do niedawna z Niemiec 
masowo przez kupców, zostały pra- 
wie całkowicie z rynku polskiego wy- 
eliminowane. Tylko tu i ówdzie nie- 
liczni zresztą wrogowie sprawy naro- 
dowej, (oczywiście, żydowskiej spra- 
wy narodowej — przyp. red.) zdra- 
dzają ogólno - żydowski front bojko- 
towy i lekceważąc sobie uchwały Ko- 
mitetów  bojkotowych, sprowadzają 
jeszcze w tajemnicy przed otoczeniem 
od czasu do czasu wyroby niemiec- 
kie, które n. b. można z łatwością 
zastąpić towarami produkcji krajo- 
wej“. 


SE | 


Tu wychodzi na wierzch cała robo- 
ta żydowska. Dla czysto osobistych 
interesów, dla rianawiści do Hitlera 
propagują bojkot Niemiec, który wy- 
rządza szkodę Polsce. 

Musimy na te sprawy patrzeć z 
punktu, widzenia polskich nie żydow- 
skich interesów! 

I dlatego należałoby bezwzgęldnie 
zakazać działalności bojkotowej ży- 
dów, która jest wybitnie antypaństwo 
wym czynem! 

Żydzi podnoszą protest, kiedy lu- 
dność polska ołosi hasła bojkotu, 
czynniki miarodajne zabraniają tego 
— kiedy jednak żydzi wprowadzają 
dysharmonję w stosunki międzynaro 
dowe — milczymy! 

Trzeba im tego zabronić! 


Chrześcijańska Składnica Skór 


przyborów szewskich rymarskich oraz 
artykułów. sportowych 


DZIAŁ skórny poleca: skóry obuwnicze rymar- 

skie pasy transmisyjne oraz wszelkie przybory 

szewskie DZIAŁ sportowy: obuwie narciarskie 

łyżwiarskie hokejowe footbalowe narciarskie 
oraz wszelkie przybory sportowe 


Stanisław  Palczewski 
Kraków, Długa 67 Telef. 155-36 
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Rabin oskarżony o propagandę 


komunistyczną. 


Władze policyjne zostały powiado- 
mione, że rabin Hinszhorn z Jaworz- 
na, podczas kazań w bóżnicach upra- 
wia agitację komunistyczną. Wobec 
tego rabina zawezwano na przesłu- 
chy policyjne, a w dalszym ciągu na- 
kazano mu stawić się przed sędzią 
śledczym w Krakowie. 

, Jaki jest rezultat dochodzeń władz, 
jeszcze nie wiadomo,natomiast w ko- 
łach żydowskich zdarzenie to wywo- 


łało wielkie poruszenie. Utrzymuje się 
że całe to zajście jest następstwem 
walki konkurencyjnej między rabina- 
mi Hirszhornem a Frenklem, i ten 
ostatni oskarżył swego współzawo- 
dnika o komunizm. Obecnie przygoto- 
wuje się akcja wśród żydostwa w o- 
bronie rabina Hirszhorna, o którego 
lojalności maja zaświadczyć przed 
sędzią śledczym przedstawiciele naj- 
większych gmin żydowskich. 
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HASŁO 


ZA TEN DZIAŁ REDAKCJA NIE ODPOWIADA. 


Z Zakopanego 


PODWAWELSKIE" 


Czy u żyda naprawdę taniej? 


W przeważnej części nieuświado- 
mionego społeczeństwa polskiego za- 
korzeniło się niestety głębokie prze- 
konanie, że kupując u żyda, towar 
kupuje się go lepiej, bo taniej. Ta- 

kie przekonanie pokutuje nietylko 
w sferach uboższych, lecz i w sfe- 
rach zamożniejszych a nikt nie zada 
sobie trudu, by przekonać się, że ta 
niby taniość polega  jużto na niż- 
szym gatunku towaru, nawet przy 
jednakich cechach zewnętrznych, co 
dopiero po dłuższym używaniu wy- 
chodzi na jaw, bądźto na zwykłem 
oszustwie, które poznaje się dopiero 
po pewnym czasie. 

Tak naprzykład w Zakopanem, 
gdzie zdawałoby się, że jest ono osto 
ją polskości i w pełni uświadomienia, 
że żyd to największy nasz wróg, tem 
gorszy, że wewnętrzny, jest jednak 
coraz gorzej, żydzi powydzierżawiali 
od właścicieli - Polaków najlepsze 
pensjonaty, komfortowe, i to od lu- 
dzi inteligentnych, którzy nie baczą 
na to, że po jednym czy dwu sezo- 
nach, gdy dzierżawcy żydzi pensjo- 
naty te opuszczają, znajdą je w kom- 
pletnej prawie ruinie, zanieczyszczo- 
ne, i będą musieli przeprowadzać ko- 
sztowny remont. 

To samo dzieje się tu i w kupiec- 
twie, w centrum Zakopanego, na 
Krupówkach, powstały w ostatnich 
misiącach cztery sklepy żydowskie 
żywnościowe, trzy innych branż, zaś 
na peryferjach znów cztery sklepy. 

Ludność „leci* na te tak zwana 
„żydowską taniość". Jak ta taniość 
rzeczywiście wvgląda niech świadczy 
poniższy fakt. Jeden z tut. obywateli, 
niejaki p. B. pragnął zakupić do swe 
go aparatu radiowego nowa lampę. 
W sklepie katolickim  zażądano od 
niego cenę o 10 proc. niższą od ka- 
talogowej t. j. za lampę  Triotron 
kwotę 17.20 z.ł. Cena wydawała się 
za wygórowana, wobec czego p. B. 
udał się do sklepu żyda Perlota, i 
tam sprzedano mu lampę tego typu 
w oryginalnem opakowaniu za 15.20 
vt, Trzeba tu dodać, że sklep Perlota 
nosi szumną nazwę „Techno-pol' a 
ma z polskością tyle wspólnego co 
Polak z murzvnem. Jakież było zdzi- 
wienie p. B. gdy po przybyciu do do- 
mu i otwarciu tekturowego opako- 
wania znalazł w nim starą, używa- 
ną lampę radjowa Telefunken, z je- 
dną odłamana nóżką. Udał się więc 
z powrotem do żyda a ten udając że 


nie może wytłumaczyć sobie tej za- 
miany, skwapliwie lampę zużytą na 
inną zamienił, bojąc się dalszych 
konsekwencyj. Tak wygląda żydow- 
ska taniość, żydowska uczciwość, że 
do klienteli żydowskiego „Technopo- 
lu“ należą takie polskie instytucje 
jak np. Szpital Klimatyczny, Sana- 
torjum Wojskowe, Dom Zdrowia 


„interesy” p. 


Wiadomo już z prasy codziennej, 
że 18. grudnia 1934 r. odbyła się roz- 
prawa karna przed Sądem w Jaśle, 
przeciw osławionym wytwórcom 
sztucznego wina, Weistreichom i tow., 
w obecności 2 delegatów ze Lwowa, 
a to p. naczelnika Karmińskiego i p. 
radcy Lewickiego. Rozprawa jednak 
została odroczona. Wiadomo zarazem, 
iż śledztwo w tej sprawie trwało o- 
koło 2 lat i Westreichom w tym cza- 
sie odebrano koncesję na sprzedaż, 
win, ale to nie przeszkadzała im i da- 
lej produkowali potajemnie sztuczne 
wino i po najtańszych cenach spo- 
wodu  nieopłacania żadnych opłat, 
sprzedawali. Doszło przeto do wiado- 
mości kontroli skarbowej w Sanoku, 
to też kilka razy wydelegowała lo- 
tną kontrolną brygadę, która np. o- 
statnim razem w nocy w niedzielę 
przyłapała u Westreichów kilkaset 
litrów zacieru na wino i z kadzi do 
kanału poleciła wylać. I to nawet nie 
pomogło, bo Westreich zaraz w po- 
niedziałek, w targ wino sprzedawał. 
Zadecydowano postanowienie policji 
do dozorowania, to i to również nie 
pomogło, bo jak policjant oddalił się, 
to Westreich wino sprzedawał. Za- 
pytują więc tut. obywatele Sz. Red., 
czy niema wogóle żadnego środka 
na tych szkodników Państwa. którzy 
bez przerwy narażają Skarb Państwa 
na straty, a innych kupców rujnują ? 
Czy niema żadnej władzy, któraby 
ich zbrodnicze wyczyny ukróciła ? 

Wspomnieć należy, że podczas gdy, 
rodzina Westreichów wyrządza szko- 
dy Skarbowi, to z drugiej strony 
Skarb płaci pensje dzieciom t. j. cór- 
ce na poczcie w Kołomyji, a synowi 
w warsztatach kolejowych w Nowym 


Już w naibliźszych dniach ukażą się 
nakładem „Hasła Podwaweiskiego“ 


„PROTOKOŁY MĘDRCÓW SYJONU* 


g 


Za wydawcę i red. odpowiedzialnego: Józef Kowalski. 


Fund. Emeryt. „Warszawianka“, o- 
raz cały szereg polskich pensjona- 
tów i poszczególne jednostki, mimo, 
że w Zakopanem egzystują dwa po- 
dobne polskie sklepy. Takiemi tric- 
kami przybysze żydowscy konkurują 
z kupiectwem polskiem a nadto zy- 
skują opinję „taniości“. 
© Cyrus. 


Węstreicha. 


Sączu. 

Miał także p. Westreich przed pa- 
ru miesiącami nową aferę, bo czyn- 
nie i słownie znieważył egzekutora 
podatkowego p. Sznajdra, wydziera- 
jąc mu zajęte dolary. P. Sznajder 
miał wogóle szczęście, że z życiem u- 
szedł dzięki wybawieniu go z tej o- 
presji przez p. Nowakiewicza. 

Jednak coś ucichła ta sprawa! Czy 
może ujdzie mu to bezkarnie? 


Dobry odad 


Kryzys robi swoje. Polki dają do- 
bry przykład. W każdem mieście w 
Polsce opanowali handel żydzi, doro- 
hili się majątku wykupili rynki po 
mieszczanach, wspomagani datkami, 
pożyczkami bezprocentowemi; kształ 
cą młodsze pokolenie na różne sta- 
nowiska, tudzież przysposabiają do 
handlu praktycznie a w końcu wy- 
przedzają nas silnie zorganizowani i 
zjednoczeni. 

U nich hasło „swój do swego" wy- 
ryte na czole weszło w krew. U nas 
stracono tyle lat, młodzież myślała 
tylko o posadzie biurowej a nie o o- 
bjęciu placówki handlowej. 

W końcu brak posad, bezczynność 
zmusiła do szukania chleba na innem 
polu. 

Dopiero teraz widzimy skutki pra- 
sy przeciwżydowskiej w naszym gro- 
dzie. Oto ukończona gimnazjalistka 
p. Widziszewska otwiera sklep galan- 
teryjny w kamienicy p. Orlewiczowej, 
znanej patrjotki. 

P. Widziszewska zrobiła swoje, nie 
poszła drogą swoich  rówieśniczek, 
złamała mylne zapatrywania ukoń- 
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czonych maturzystek. 

Życzymy szczęścia i powodzenia 
na obranej placówce, radzimy słu- 
chać osób obeznanych z kupiectwem, 
a szczególnie w dziale kalkulacyjnym, 
ponieważ walka będzie ciężka i dłu- 
gotrwała. 

Ileż różnych placówek jest jeszcze 
do zdobycia w naszem mieście. Tylko 
nie myśli się o tem, nie widzi nie a 
czas ucieka; żydzi tymczasem wyko- 
rzystują każdy dzień i prą naprzód, 
zakładając i twotząc rozmaite pla- 
cówki handlowe w mieście i na przed- 
mieściach. 

Swój do swego w czyn! 


Co grają w kinach? 

Apollo: ŚMIERĆ ODPOCZYWA 

Sztuka i Świt: PRZEOR KORDĘCKI 
OBROŃCA CZĘSTOCHOWY 

Wanda: UWIELBIANA, Norma 
Scheaer i March 

Bagatela: BOCZNA ULICA i rewja: 
WIWAT NOWY ROK! 

Słonko: 12 KSZESEŁ 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 

Kino: MADAME BUTTERFLY 

Teatr. Sobota wiecz.: Premjera ope- 
retki Kalmana: KSIĘŻNICZKA 
CZARDASZA: 

Niedziela pop.: LOLA Z LUDWINO- 
WA, wiecz.: operetka KSIĘŻNI- 
CZKA CZARDASZA. 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO . 
Wtorek: „MECZ MAŁŻEŃSKI". 
Środa: PO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ. 
Czwartek: TOSKA z Janem Kiepurą. 
Piątek: „MECZ MAŁŻEŃSKI". 

—:0:0— 
Na fundusz prasowy złożyli: 


WP. W. G. Cieszyn 3.— 
WP. Marja Fuxówna Bochnia 5.— 
WP. Jan Broński Mielec 5.— 
WP. Norbert Lipoczy Tarnów 3.40 
Przew. Ks. Dr. Kuc Bochnia 2— 
WP. Stóś, Dyrektor 1.50 
WP. Marpjan Nowak Tarnów 1— 
WP. Starczewska 2— 
WP. Mgr. Tarnów 1.— 
WP. Dyr. Wzaj. Ubez. —.50 
WP. Władysław Maślanka —.50 
WP. Maślanka Jan —.50 
WP. Władysław Fistek —.40 
WP. Franciszek Gąska —.20 
WP. Jonkisz Komorowice = 
WP. Maciejewski Tarnów 5.— 
WP. Bryczkowski Jasło 1.50 
WP. Przybyło Pilzno —.50 
WP. Konieczny —.45 
WP. W. M. Jaslo —.40 
WP. Wojnarski Pilszno —.30 


Wszystkim powyższym osobom 
składamy serdeczne podziękowanie 
staropolskiem „BÓG ZAPŁAĆ". 


Kto wpłaci prenumerate lub ziedna 
3-ch nowych kwartalnych prenume- 


ratorów, otrzyma gratis za zwrotem 
porta „Protokoły Mecdirców Syjonu". 
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Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „Linotype“, najnowsze pośpieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres 


Ceny” nadel: przystępne. 


drukarstwa wchodzące starannie 
i punktualnie. 


Geny nader przystępne 


Drukarnia L. Gronusia w Krakowie, ul. Stolarska 1. 6. Tel. 110-18. 


